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Najbardziej cenną zdobyczą nie- 
dzielnych zawodów * lekkoatlety- 
cznych w Warszawie był wspania- 
ły rekord Heljasza -w kuli. Po 
drugiej kolejce rzutów, ` Heljasz 
był jeszcze na drugiem .mieiscu za 
Siedleckim, który w trzecim rzu- 
cie osiągnął nawet grubo ponad 
14 metrów; niestety jednak, rzut 
ten był przekroczony. W chwilę 
rotem Heljasz rzuca,15 metrów. 
Wszystkie. następne rzuty nasze- 
£92 najlepszego miotacza różnią się 
1iędzy sobą tylko minimalnie. 
I ailepszy z nich wyniósł 15,19 m.! 
A więc już tylko o centymetr od 
*rogiego minimum  olimpiiskiego! 

W rzucie dyskiem  Heljasz był 

ównież klasą dla siebie. Wynix 

430 nie jest jednak właściwą 

arą jego możliwości.  Mikrut 
« raca szybko do formy. Tym ra- 

m do 60-tki w oszczepie zabra- 

o mu tylko 60 centymetrów. 
start Weissówny wypadł „nor- 
1alnie: 40,19 Mtr... 

Skoki wypadły słabiej. Wwyż 

awczyK% przekroczył 180 cm. Z 

upełną łatwością już za. pierw- 

«ym razem. Wysókość rekordó- 
ya — 185 ctm. napełniała go wy- 
raźnie zbyt wielkim szacunkiem 
W skoku wdal nie uirzeliśmy 7 
metrów. Nowak miał znowu 
zmartwienia z rozbiegiem, . przy- 
czem skocznia była dla niego zbyt 
riiękka. Robił on nadto wraże- 
ne przemęczonego; wszystkie 
sxcki miał zbyt płaskie. nad- sa- 
ma ziemią. 

Koroną biegów była piękna i 
zupełnie nieoczekiwana walka Ku- 
socińskiego z Kuźmickim na 1090 
iietrów. Obaj biegacze wyruszy- 
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PARA REKORDZISTÓW. 

Weissówna i Heljasz, uzyskali w: rzu- 

tach dyskiem i kulą świetne wyniki 
w niedzielę. 


doskonałym 


szprinterów od Światowej klasy. 


Ra CR. 


ŚRODA, DNIA 1 CZERWCA 1932 ROKU 


ROK XII 


) Nowak (Cracovia) 6,97 cm., 2) Si- 
korski (niestow.) 6,81 mtr., 3) Wary- 
szewski (Orzeł) 6,23. mtr. 
Lekkoatletyczny mecz Polska — 
Węgry odbędzie się dzieki staraniom 


się tuż za nim. Na 200 mtr. Kuso- 
ciński wzmacnia tempo, odrywa 
się metr, dwa, pięć metrów... Na 
prostej obaj biegacze walczą z nai- 
wyższym wysiłkiem, ale odległość | pt. Misińskiego, bawiącego na kura- 
już się nie zmienia. Czas Kuso-|cji w Budapeszcie, dma 1 październi- 
cińskiego (2:31.2 s.) jest nowym.| ka w Budapeszcie. Natomiast nie do- 
rekordem. Kuźmicki | szła do skutku projektowana wy- 
o pięć metrów z tyłu osiąga rów- cieczką studentów = lekkoatletów wẹ- 
nież wynik (2.32 s.) znacznie lep- ı gierskich. która objechać miała całą 

i Polskę. Żądania węgierskie były za 


Ada dawnego rekordu Forysia | bardzo kołowe, 


Na 500 mtr. zwyciężył Ko- 
| 
| 


VULKMERÓWNA — POPŁAWSKI I NEUMANÓWNA — WITTMAN 
podczas meczu. rozegranego w ramach mistrzostw tennisowych Warszawy 
li ze wspólnego startu, dając in-| 12,85 mtr.; oszczep —.1) Mikrut (W.)| Dzięki pomocy kpt Misińskiego” zo- 
nym zawodnikom grube fory. Pier- | 59.40 mtr., 2) Szydłowski :(Warsz.) 52,84| stało również sfinalizowana spotka- 
wsze 400 mtr. przebiegają razem | mtr., 3) Pławczyk (A.Z.S.) 51,59. mtr. | nie- lekkoatletyczne Wiedeń -— Poz- 
w 59 sek. - Kusociński prowadzi! Skok wyż — 1) Pławczyk 180 ctm., 2) | nań i Wiedeń — Katowice. W. drodze 
ciągle, Kuźmicki, jak cień, posuwa | Waryszewski 165 cmi.; skok wdal — | na mecz rewanżowy, Poznań  spot- 
| 
| 


strzewski w czasie równym rekor- 
dowi, o metr przed Millerem i Ja- 
worskim. Eliminacja na 3000 me- 
trów zakończyła się pewnem zwy-| 
cięstwem Puchalskiego w dobrym | 
czasie 9:05.8 s. o 150 metrów przed 
najbliższym rywalem. Bieg 20 
mtr. wskazał dobitnie na prawdzi- 
wą przepaść dzielącą naszych 


W.T. 


Szczególowe wyniki zawodów były 
uastępujące: 500 mtr: 1) Kostrzewski 
1:08“ (rekord wyrównany), 2) Miller I 
1:08,2"“, 3) Jaworski o pierś — wszy- 
scy z A-Z.S-u; 260 mtr. — 1) Trojanow- 
ski II (Pol.) 23,8", 2) Sikorski (niestow.), 
3) Ładar.(A.Z.S.): 1000 mtr. — 1) Kuso- 
ciński (Warsz.) 2:31,2“ (rekord polski), 
2) Kuźmicki (A.Z.5.) 2:32*; 3.000 mtr. 
— 1) Puchalski (Leg.) 9:05,8*, 2) Ko- 
niarek (Sarm.), 3) Milcz (Reżerwa). 

Rzut dyskiem pań —  Weissówna 
(Scis. Pabi.) 40,19 mtr.: dysk panów | 
1) Heljasz (Warta) 44,30 mtr., 2) Sie- 
dlecki (Leg.) 41,71 mtr., 3) Kozłowsk 
(Leg.) 41,42 mtr.; kula — 1) Helias | 
15,19 mtr. (rekord polski). 2) Siedlec- 
ki (Leg.) 13.67 mtr.. 3) Kałuba (A.Z S-) 


. 


kt 


JAK ZA CZASÓW KAŁUŻY, POZNA ŃSKIĘGO I MIELECHA. ZAGRAŁA CRACOVIA W STOLICY, GROMIĄC  WARSZAWIANKĘ 6:0. 


Od le wei: Zieliński, Szperling, Malczyk. Ha hn.i Rolak, 


Zjazd P.Z.H.L. potępia kierowników wyprawy do Ameryki 


NA TAŚMIE BIE GU 200 MTR. 
„odczas zawodów niedzielnych w Wa rszawie. 
przed Sikorskim i Ładą. 


l 


ka się z Brnem: (a) 

Na siedmiomecz lekkoatletyczny w 
Antwerpii zostalj już wyznaczeni: Ku- 
sociński, Kostrzewski i Maszewski. Po- 
zostałych zawodników wyznaczy P. 
Z..L. A. po zawodach eliminacyjnych, 
które odbędą się w najbliższyn: czasie 
we wszystkich silniejszych okręgach PRZE 
Pod uwagę brani są w pierwszej mie- ZA yenn 
rze: Kuźmicki i Sidorowicz (1500 mtr). O bronic 2 —F3 
Strzałkowski i Hartlik (3 klm.) oraz ; AR ZZ CE 
Biniakowski i Trojanowski II (200 
mt.). (t.) | 


HELJASZ RZUCA” KU LĄ '15 MTR. 19 CM; | 
ustanawiając. rekord polski na poziomie europejskim..-; 


Perry, Lee, Hughes) 


grać będą przeciw Polsce 

BERLIN, 29.5. Według: nade- 
szłych .tu.z Londvnu wiadomo-. 
ści o:przygotowaniach. Anglji do! 
ćwierćfinału puharu Davisa zde- 
cydował się angielski związek |: 
tenisowy w.meczu-przeciw Pol- 
sce zrezygnować z-udziąłu wy-: 
znaczonego uprzednio Davida 
ze względu na jego słabą formę, 
wykazaną .w Paryżu: Obok -Per 
ryego wystąpić: ma znany już! 
tenisistom polskim Lee. w grzej 
podwójnej zaś para Perry. i 
Hughes. 7 

NOWY JORK, 29. 5. — Tel. wł. 
Maraton” przedolimpijski w Balti- t: 
moreswygråt Indjanin Oldag w: doż : 
skonałym czasie 2:38:09. : | i 


Zwycięża Trojanowski“ H 
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Po dramatycznej 


Wygraliśmy z Jugosławią! 

I to wygraliśmy nie byłe jak 
— 3:0, do tego „w jaskini lwa“, 
u Jugosłowian w Zagrzebiu. 

Wynik ten zaskoczył polską 
opinię pitkarską w sposób nie- 
wątpliwie bardzo miły i raz je- 
szcze dowiódł, jak trudne są 
wszelkie przewidywania w piłce 
nożnej. 

Jechaliśmy na pierwszy nasz 
tegoroczny miecz międzypańst- 
v owy po pewna porażkę, wra- 


camy z Zagrzebia jako triumfa-. 


torzy. 


A triumf ten był piłkarstwu 


polskiemu bardzo potrzebny: o0-| 


pë ia zdeprecjonowana formą na 
ch drużyn ligowych i poraż 
+i odnoszonemi w walce z ze 
ami zagranicznemi, byłaby 
.iką z Jugosławią doszczętnie 
zybita. 
ymczasem zwycięstwo nie- 
“elne krzepi nas, wznieca no- 
i wiarę we własne siły, roz- 
a tak bardzo ostatnio zacie 
:ony horyzont. 
Rzecz jasna — sukcesem za- 
„ebskim nie należy się upajać! 
'gosławja jest tylko Jugosław 
lą — nie posiada w rodzinie wiel 
kich mocarstw piłkarskich wiel 
kiei marki. Pozatem przebieg 
:neczu wskazuje na to, że jed- 
mak ów, tak niezbędny w spor- 
cie wogóle, a w piłce nożnej w 


Trzecie 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Środa. I czerwca 1932 r. 


zwyciestwo Polski nad lh 
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gosławią 


defenzywie w pierwszej połowie, wspaniały finisz w drugiej przynosi nam zwycięstwo 3:0 (0:0) 


należała się bramka w pierwszej 
połowie. Nalepszy był Mysiak, 
Pazurek, Otfinowski, Martyca 
i w drugiej połowie Riesncr. 

Gen. Bończa-Uzdowski: — Na 
si grali z dawno niewidzianą am 
bicją i ofiarnością. Jak będą tak 
nadal pracować na boisku, mogą 
się spodziewać ładnych sukce- 
sów. Cała drużyna grała naogćł 
równo. Rewelacją był dla mnie 
Mysiak. 

Kałuża: — Nasi świetnie wy- 
trzymali tempo, narzucose w 
pierwszej połowie gry i bombar 
i dowanie przez pierwsze 20 mi- 


| aut. Jugosłowian zgubiło własae 
tempo. O takiej taktyce naszej 
| drużyny marzyłem i tak też po- 
uczałem naszych graczy, aby 
najprzód trzymali się w defen- 
sywie, a później przeszli do a- 
taku. 

Sędzia Krist: Muszę się 
przyznać, że zeszłego roku ty- 
ślałem, iż wygraliście przypad- 
kowo. Teraz widzę, że byłe to 
zwycięstwo. zasłużone. Drużyna 
polska jest zdecydowanie iepsza 
od jugosłowiańskiej. Najlepszy 
dla mnie był Martyna i Mysiak 
Atak wogóle mi się podobał. 
U Jugosłowian dobry Tirnanic, 
obrońcy i środek pomocy Tri- 
merl. 

ZAGRZEB, 29.5. = Tel. wlz = 
i Rano spadł obfity deszcz. Nasi 


szczególności, łut szczęścia, tym; zadowoleni z tego. Po obiedzie 


razem nam dopisał. 


niebo się wyjaśnia. Pogoda ide- 


To też piękne zwycięstwo w; alna do gry. Wcześnie, bo na 


Zagrzebiu winno być dla piłka- 
rzy polskich przedewszystkiem 
nowym bodźcem do wytężonej, 
celowej pracy, która może z cza 
sem postawi nasz futbol na rze- 
czywiście europciskim poziomie, 

Zamiast wyciągania wniosków 


z samej gry, podajemy cenne o- dowym. Za chwilę wchodzą im-| 


puje pp.: prezesa P.K.Ol. pułk. 
Glabisza, prezesa P.Ż.P.N-u gen. 


igodzinę przed meczem, idziemy 
ia boisko. Trybuny na 2 tys. 
miejsc zupełnie zapełnione, pu- 
biiczności w istocie przeszło 7 
| IYS. - 
O godz. 5.15 Polacy wchodzą 
na boisko, witani hymnem naro- 


| ponujący fizycznie Jugosłowia- 
nie wśród entuzjastycznych okla 


bBończy - Uzdowskiego, kapita- | sków publiczności. 


na związkowego P.Z.P.N. Kału- 


Drużyny ustawiają się na bo- 


ży i sędziego Krista. Brzmią o-| isku. 


ne jak następuje: 


Polacy: Otiinowski; Martyna, 


Pułk. Glabisz: — Wygraliśmy| Butanow; Kotłarczyk-ll, Wiłcz- 


' zasłużenie, choć rezultat dla nas 
| zbyt korzystny. Jugosłowianom! 


kiewicz, Mysiak; Riesner, Pazu 
rèk, Nawrot, Ciszewski; Bator. 


| Z calego kraiu 


BYDGOSZCZ. 29.5. — Tel. wł. — 
Władvsław Mikrut rzucił oszczepem 
61.211 mtr. 


LUBLIN. 29.5. — Tel. 


wh — e] 


Wyniki: 50 mtr. st. dow. 
Rouppert (Crac.) 30,85) mtr. st. dow. 
pań: Schoenieldówna (M) 32. 100 m. 
st. dow. panów:  Sieńkowski (Cr.) 


Jugosławia: Spasic; Slivak, 
Kowasic; Ralik, Tremerl, Maru- 
sic; Tirnaniec, Marjanowic, Le- 
mesic, Bużjawinowic i Zecewic. 

Jugosłowianie wszystko chłop 
w chłopa, każdy z nich przewa- 


ża nad naszymi fizycznie. Polska 
wybiera boisko, zaczynają Jugo 
słowianie, ale już za chwilę Pa- 
zurek oddaje bardzo  ładiuy 
| strzał. 


|  Jugosłowianie kontratakuja z 


Trzy zwycieskie 


bramki Polaków 


padają ze strzałów Nawrotfa i Ciszewskiego 


Godzina 6.20, Polska zaczyaa 
i odrazu atakuje, ale kontratak 
mrzynosi corner 
wian. Gra przerzuca się od oram 
ki do bramki. Ciszewski jest 
przy piłce, aje zamykają &9 0- 
brolicy. Lewe skrzydło Jugo- 


słowian ucieka. Po wolnym dla | 


Jugosławii, bardzo niebezpiecz- 
ny moment pod naszą bramką 


kończy wolny dla Polski. Datori 
bije wolnego ze skrzydła z-50 


mtr. Nawrot łapie na głowę, 
strzał w róg, Spasic zapóźno re- 
aguie, 
prowadzimy 1:0, 

już w 3 minuty po przerwie. 

Jugosłowianie zaczynają teraz 
wściekły kontatak. Idą szalenie 
osiro, chcąc wyrównać, obłega- 
ją naszą bramkę, tempo ogrom- 
ne. 
Martyna dokazuje w tym okre- 

sie cudów, - 


a szybkie refleksy Bułanowa sa| 


też godne gorącej pochwały. | 
W 5-ej minucie napór Jugosto 
wian jest przełamany. Riesiier 
sirzela, bramkarz łapie. Za chwi 
lę ostry strzał Pazurka chwyta 
Spasic. Riesner znowu strzela 
niebezpiecznie, Spasic rzuca mu 


dla Jug'sło-; 


Pazurek wypuszcza Ba:ora, 
który marnuje sytuację. Potem 
daleki strzał Mysiaka. Speszeni 
j Jugosłowianie zaczynają grać 
chaotycznie. Widownia nawołu- 
je ich do przyziemnej gry. W 
21-ej minucie zaczyna padać lek 
ki deszcz, który się jednax za- 
jaz kończy. W minutę późnej 
corner dia Jugosławii — niewy- 
zyskały. Potem Nawrot prze- 
strzeliwuje zdaleka. 

Polacy gniotą. 
lugosłowianie atakują czasami, 
ale aie są to już ataki niczez- 
pieczne. 
| Godz. 6.46. Pazurek jes: przy 
pice, wypuszcza Nawroza. bram 
| xarz wybiega ku Polakowi, rzu 
r ca mu się pod nogi, ale Nawrot 
omija go i spokojnie lokuje piłkę 
w siatce. 

Polska prowadzi 3:0. 

Widownia gorąco oklaskuie 
Poiaków. Znowu ataki Jugesłc- 
i Wian. Buianow nie trafia w pil- 
kę, ale wyręcza go Otfinow ski, 
który za chwilę chwyta slaby 
strzał głową. 

Jugostawianie nieco się strzą- 
sają. W 32-ei minucie woiny dla 


| 


! się pod nogi, piłka wraca w po-| nich z 25-ciu metrów, ratuje Kot 


| 


| 
j 


l 


le, znów ma ją Riesner, podaje 
nieobstawionemu Ciszewskiemu 
-— pewny strzał i 

prowadzimy 2:0. 

Jest godzina 6.27, Spasic wy 
chodzi z bramki — jest 
kontuzjowany. Zastępuje go Der 
lic z Concordii. 

Jugosłowianie jeszcze raz sta 
wiają wszystko, na kartę. W-9<21 
minucie Otwinowski łapie strzał 
z 3 mtr. Nasze ataki są coraz 
częstsze i coraz więcej. niebez- 
pieczne. 

Mysiak gra doskonale. 


Riesner z minuty na minutę Się| 
panów: | bopiawia i stwarza niebezpiecz| 
ne sytuacje. Martyna jak za iiaj-| 


lepszych czasów! Ciszewski tro 


dniu 10-lecia Lubelskiego OZPN Siedil 1:19,8, 100 mtr. st. klas panów: Mali- | chę za miękki, Wilczkiewicz sła- 


kę strzelił Bilewicz. 


stadłonie w Król. Hucie 


ce pokonały Lub!n 1:0. Jedyną ay nowski 1:49,2. 100 mtr. st. klas. pań:i by, jednak wytrzymuje 


3 Munkówna (M) 1:57. Sztafeta pozy- 
KATOWICE. 29.5. — Tel. wł. — Na | cyjna 3x50 panów: Cracovia w Ra 


odbyły się|-'dzie (Sieńkowski, Trytko. 
lekkoatletyczne mistrzostwa klasy A,| ac: 2) Makabi mow Rougacr 


100 mir. nawznak 


okręgu śląskiego, Wyniki na skutek | Rozenbaum (M) 1:47.5, 5x20 mtr. st. 
deszczu naozół sa słabe. Na wyszcze | dow. Cracovia 37 sek 


gólnienie zasługują 4 nowe rekordy 
okręgowe. Hartlik uzyskał na 5000 m. 
cząs 15:52.4, na 3000 mtr. 9:17,4 
Czyż na 200 mtr. 22.8; Solarzówna w 


W ramach zawodów odbyła się na 
polecenie PZLA eliminacja na 5 tys. 
wtr., celem wviazdu do Antwerpii. 
Bezkonkurencyinie zwyciężył Hartlik. 
który czas 15:52.4 


oszczepie 28.05. 


uzyskał biegnąc 
walkoverem. Rówņież na 200 mtr. by 
ła eliminacja. Najpoważniejszym prze 
ciwnikiem Czyża był Lippik. 


wodniczki jednego klubu Pogoń — Ka 
towice. Pierwsze trzv zawodniczki 
łącznie uzyskały czas lepszy od re- 
kordu Światowego w sztafecie 3x800. 

KRAKÓW 29.5. — Tel. wł. — Raid 
motocyklowy zorganizowany został 
dziś przez Makabi krakowską na tra 
sie: Kraków — Bochnia — Myślenice 
— Wadowice — Kraków (169 klm.). 
Na starcie 17-cie maszyn. z których 
16-cie ukończyło bieg. Pierwszy w o0- 
gólneł punktacji Schreiber (M) na Gi- 
fette 2 pkt. karne, 2) Wojda (KKM) 
na BSA 3 pkt. 3) Damski (KKM) na 
Harleyu, 8 pkt. 

KRAKÓW, 29.5. — Tel. wł. — Z 0- 
kazji otwarcia pływalni Okręgowego 
Urzędu WF w Krakowie odbyły się 
wczoraj międzyklubowe zawody pły- 
wackie na otwarcie sezonu. 


(Czuma AA 
Wytwórnia sportowa 


C. GRABOWSKI 


WARSZAWA 
Szpitan 7 
Tel. 246-47 

poleca 
rakiety 
piłki 
kostjumy 
lekkoatflet. 
obuwie 
sportowe 


oraz wszelki sprzęt 
gi mnasfyczny 


Fachowa naprawa 
rakiet 


Na 800 mtr. pań biegły cztery za- | 


Mecz waterpolowy rozegrany mię 
dzy kombinowamymi zespołami Maka 


į bi oraz Cracovii dał wynik 2:2, 


tempo. 
ale trzyma się za bardzo tyiów, 
iKotlarczyk bez wyrazu. 

W 15-ej minucie groźną sytu- 
ację pod naszą bramką wyjaśnia 
Otinowski. W minutę później 
corner bije Riesner — Nawrot o 
wios przestrzeliwuje głową. 


jakby! 


ilarczyk. Ciszewski zmienia się 
z Batorem, ale Spąsic wyłapnie 
| jezo centry.. W 33-ej min. prze- 
| bój Riesnera przestrzeliwuje Pa 
I zūurek. 
Ża chwilę znowu Tirnaniz prze 
|strzeliwuje z 5-ciu mtr. Spasic 
| wraca Ha boisko. W 35-ej miuu- 
cie Otfinowski wyjaśnia sytua- 
reja a w. 37-ej Pazurek strzela 
lz wystawienia Riesnera, ale 
bramkarz łapie. 
| Frzebój Jugosłowian prawem 
skrzydłem w ostatniej chwil; K- 
kwiduje pięknym reflekseim Bu- 
łanow. 

Jeszcze jeden wolny dla Ju- 
cosławii — Otiinowski wypu- 


| bój KVirnanica, Otiinowski w tru 
dem wyizica ponad poprzeczke 
na corner. W 44-ej minucie Mar 
tyna likwiduje corner głową. 
Gwizdek końcowy. 

Nasi schodzą z boiska eniuzja 

stycznie oklaskiwani. 

| K. Gryżewski 


| szcza piłkę, którą następnie wy-, 
łapuje z morza nóg. Potem prze! 


iurją raz za razem. U naszych 

widać tremę — 

nic im nie wychodzi. Wilczkie- 
wicz gra b. niepewnie, dużo 
pizepuszcza. Gorący mormeat 
| pod bramką polską wyjaśnia Bu 
łanow — bramka wisiała w po- 
wietrzu. j 

Pierwszy wolny przeciw nam. 
Za chwile prawe skrzydło Tir- 
nanic przebija się, Bułanow rzu 
ca mu się pod nogi. Wyraźna 
przewaga Jugosłowian. 

Mecz się źle zapowiada. 

Pułkownik Glabisz i gen. Boń 
cza - Uzdowski silnie zdenerwo 
wani. — Fatalnie grają nasi — 
mówi puik. Giabisz. 

Ręka Kotlarczyka, wolny ła- 
pie Mysiak. Jugosłowiani: nas 
duszą. Polacy grają w tym okre 
sie beznadziejnie. Nawet Marty 


wyjaśnia trudną sytuację. Prze- 


bój Pazurka, którego zamykają 


obrońcy. Daleki strzał Nawroia 
idzie na out. zp 

Widownia zaczyna się 

denerwować. 

brakiem bramek. W 26-ej mnu 
cie Bator ucieka, ale rezultatem 
iest tylko niewyzyskany corner. 
Za chwilę bardzo ładny nasz a- 
tak trójką Środkową, sędzia 
przerywa odgwizdaniem wątpli 
wego spalonego Nawrota. 

Gra coraz więcej się wyrów- 
"uje. Atak trójki środkowej Ju- 
qosłowian, strzał głową łapie Ot 
finowski. Martynie jakoś nie wy 
chodzą wykopy. LEK 

W 28-ej minucie Kowasic kik- 


| suje, Nawrot z pewnej sytuacji 


a nie może się zdobyć na sku- 


teczny wykop. Skrzydła nie isi- 
uieją Wiłczkiewicz bardzo sła- 
by. Ręka Bułanowa, woiry z 30 
mtr, Otfinowskj łapie. Wolry 
dla nas za rękę, Ciszewski strze 
la obok bramki. Atak Jugosło- 
wian kończy się na obrzńcach. 

Atak nasz ciągle nie dochodzi 


do głosu. W 14-cj minucie pierw. 
szy corner dla Jugosłowian nie. 
jest niebezpieczny. Nowy atak 


niebieskich kończy się strzałem 
zbyt wysokim. Znowu atax pol- 


ski bez efektu. W 16-ej mizu:cie, 


bardzo niebezpieczny strzai Mar 
ianowicza łapie Otfinowski, 
-y za chwilę znów pięknie Dro- 
ni robinzonadą. Jugosłpwianie 
gniotą przez 20 minut, ale potro 
chu nasi odzyskują spokój i 

gra się nieco wyrówiiuie. 

Mysiak gra coraz pewuiej. Pa 
zurek też pracuje z powodze- 
mem. W 2l-ej minucie a'al: Ju- 
cosłowian prawem 


łem Tirnanica. 
przynosi corner, po którym Sli- 


kió-| 


| 


przestrzeliwuje. 
Jugosłowianie są szybsi 

w słarcie, A 
atakują przeważnie skrzydłami, 
szczególnie niebezpieczny Tirna 
nic. Woiny dla Jugosławii iape 
bramkarz. Za chwilę niebezpiecz 
uy przebój gospodarzy likwiduje 
w ostatniej chwili Martyna. Ju- 
gosłowianie znów gniotą. Atax 
Pazurek Nawrot, ostatni zaprze- 
paszcza. Ža chwilę bek Jugosło- 
wian ratuje na corner. Znowu 
JM piłce podaje do 


Martyna ratuje. 

W 40-ej minucie Pazurek od- 
daje lekki strzał. Urojony spalo- 
ny krzywdzi nas. Atak Nawrota, 
silka idzie do Riesnera, łapie Pa 
zurek, obrońca wykopuje na cor 
ner, po którym Ciszewski strze 
la głową nieco za wysoko. Wi 
chwilę później Riesner strze!a Z 
pewnej sytuacji — 

gol wisi w powietrzu, 
ale Spasic świetnie broni. Teraz 


skrzydłem, Poiacy mają więcej z gry, ale 
kończy się zbyt wysokim strza- | Wilczkiewicz psuje bardzo dużo 
Nasz kostratak! piłek. 


Otfinowski ratuje wybiegiem. 


vak broni głową. W 22-ej minu- Po cornerze dla Jugosławiy, syv- 


cie Nawrot się przebija, a ziepo-| tuacje ratuje 


rozumienie między Spasicem i: 


Mysiak. Wypad 
Nawrota kończy się jego faulen. 


' Siivakiem omal nie doprowadza; Ziowu urojony spalony przeciw 


do zdobycia bramki. 


| 


! 
| 


Poisce — aż pubiiczność gwiz- 


Kotlarczyk nie trzyma skiżv-| dże. Jeszcze jeden daleki strzał 
dła. Wolny dla nas — Martyna! Nawrota i przerwa 0:0. 


Telelonem ze Lwowa 


LWÓW, 29.5. — Tel. wł. — Dorocz- 
ne wyścigi kolarskie o tytuł najlepsze 
go kolarza żydowskiego zgromadzi- 
iv na starcie kolarzy ze Lwowa, War- 
szawy. Krakowa i Wołynia. 
walkę na finiszu wygrał Ruff (Has.) 
w czasie 3:57.09 przed Kiesleim (Jut,) 
3:57.12, 3) Herman (Mak. Kraków) 
13:57.12, 4) Szatkownik (Mak. Warsz.) 
3:57,14, 5) Rutman (Mak. Warszawa) 
3:57.20 6) Sukora (Mak. Warszawa) 
3:57.24. 7) Steger (Mak. Kraków). 

LWÓW, 29.5. — Tel. wł. — Hasmo- 
nea — reprezentacja klubów 11:5. Im- 


Bezbramkowy mecz LWÓW-=ŁLÓdZ 


— Łódz 0:0. 

Lwów: Albański 
Ciimielowski (Czarni), Jeżew- 
ski, Hanin (Pogoń), Czyżewski 
(Czarni), Deutschman, Motylew 
ski I!, Pohl, Bacz (Oldboy), Mo- 
tylewski I (Pogoń), Drzymała 
(Czarni). 


W drużynie Lwowa po prze-| 


rwie zamiast Czyżewskiego grałj| 


Kafelar. w Łodzi zamiast Rap- 
| paporta — Frymarkiewicz oraz 
w ataku lewa strona wyglądała: 
Król, Stolarski, Frankus. 


Doroczne spotkanie między- 
| miastowe o puhar Expressu 
Lwowskiego: zakończyło się, po 
mało efektownej grze, wyni- 


kiem bezbramkowym. Obie drull 


żyny, jak u nas zwykle na mię- 
dzymiastowych zawodach by- 
wa, grały odniechcenia, oczeku- 


iąc upragnionego gwizdka, oznaj 


miającego koniec meczu. 

Brak ambicji, niezgranie po- 
szczególnych graczy, duszne po 
wietrze — przyczyniły się do 
zupełnego osłabienia akcji. Do- 


piero w ostatniej fazie obie dru- || 


żyny zaczęły grać żywiej, chcąc 
uzyskać bramki i choć Łodzi u- 
dało się opanować boisko, nie 
zdołała ona już przychylić szali 
zwycięstwa na swoją korzyść. 

łŁwowiacy, po zeszłorocznej 
vlęsce na „własnym gruncie, 


przyjechali w silnym składzie ze | jg 


starym rutyniarzem Baczem na 
środku ataku. Należy wyróżnić 
1 


MO FAE o y 


kilka silnych strzałów, obydwu 


(Pogoń);| obrońców, z których Chmielow- 


Pożegnalny program 


1. MIŁOŚĆ SZUMI 

St Górska. M Nobisówna, 
A. Nowicka, M. FHoherman. 
Dekoracja: Loreutowicz-Kar- 
wowska. f 
IDEALNY PŁATNIK 
A. Bogucki, A. Dymsza, B. 
Wasiei i J Porębski. 
Dekoracia* Pik. 
'PIEŚŃ MIŁOŚCI 
M. Fogg. 
KOBIETA 
L. Żelichowska FE. EGNQ© 
Dekoracja: Pik. 
TANGO 
Chór Dana 
Dekoracja: Pik. 
DYSKRECJA 
L. Ławiński I K. Tom: 
TO TRZEBA UMIEĆ 
aiD wsha 1 Fr. Jarosy. 

SPANO- 

E. BODO 4 a 


DAWNE DOBRE CZASY... 


Z. Pogorzelska. St. Górska, 
F- Korzelska, M. Nobisówna, 
"A. Nowicka, L. Żelichowska. 


zm 


Ceny mie isc 


Kasy teatru czynne w godz. 12 — 2 po poł. i 5 — 11 wiecz. 


ski był efektowniejszy. W po- 
mocy najlepiej grał Deutschman, 


Kabaret 
Komików 


s: w 
- ZE 


Kabaretu Komików 
A. Bogucki, A. Dymsza. L. 
Lawiński, E. Koszutski, K. 
Tom i Chór Dana. 
Dekoracja:  Lorentowicz - 
Karwowska. 

. ZAKOCHANA ORKIESTRA 
St Górska. 
Dekoracła: Jewniewiczowa. 

. LAUREAT TWOREK 

L. Lawiński. 

MOŻE TAK, MOŻE NIE... 

L. Żelichowska. 

Dekoracja: Jewniewiczowa. 


13. FILOZOFJA NIETSCHEGO 
E. Bodo 1 A Dymsza. 
Dekoracja: Pik. 

14. ZULA 

15. SZCZĘŚCIE 
ST. JARACZ i K. Tom. 
Dekoracja: Pik. 

16. MAJÓWKA 
Z. Pogorzelska. Fr. Jarosy. 
A. Dymsza i cały zespół 
„Bandytów*, 

Dekoracja:  Lorentowicz - 
Karwowska. 


od 2 złotych. 


świetnie oddając piłkę atakowi, |! 


Bez stawki o punKty mistrzowskie nikt nie ma ochoty do gry 
ŁÓDŹ, 29.5. Tel. wł. — Lwów grę Albańskiego, który obronił 


gdzie brylował Pohl niezmordo- 
waną pracą. Bacz imponował 
Swą rutyną. Świetnie się ustą- 
wiał j wypuszczał skrzydła. 


W zespole Łodzi mniej było 
indywidualności, pierwszorzęd- 
ny był tylko Frymarkiewicz, 
który w ciągu 45 min. obronił 
| Szereg plasowanych strzałów. 
| Drugim asem był Gałecki, do- 
| skonały w wykopie. W pomocy 
| najlepszy Kalan, ale tylko do 
| przerwy, Po przerwie dorów- 
dał mu Welnic. Atak zupełnie 
| bezbarwny, nieruchliwy i zupei- 
nie nieaktywny. Król grał gorzej 
o klasę niż w czwartek z Ru- 
l ehem. Stolarski, Sowiak zupeł- 
| nie słabi. Rappaport w pierwszej 
| potowie bez zarzutu, choć nie- 
| pewny. 


Sędziował p. Wardęszkiewicz. 


Zaciętą : 


m_e Z Z , Z NE A am 


preza ta. rozegrana w ramach turnic= 
ju bokserskiego, nie udała się, gdyż 
poprzedzona została małym  skanda- 
lem. Dzlegaci klubów, protestując prze 
ciw niewiłaściwemu doborowi repic- 
zentacji przez. zdaniem ich, zainierz= 
sowanego kapitana związkowego, czin 
ka ilasmorei, wycofali swych zaw.d- 
ników tak, że w rezultacie odbyły się 
tylko 3 walki, a 5 ogłoszono jako wal 
kover dia Flasmonei. 

LWÓW, 29.5. — Tel. wł. — W kla- 
sie A odbyło się dzisiaj kilka intere- 
sujących spotkań. Dzięki wynikowi 2:2 
z Lutchją, Świtezi udało się utrzymać 
na czele tabeli tej grupy. W Świtezi na 
pierwszy plan wybijał się dobry atak, 
w Lechji zawodziła obrona. Brainkt 

la Lechji zdobyli Szusterski i Czu- 
dżak, dia Świtezi samobójczą Dwy- 
trow 1 Kler z wolnego, Sędziowai ». 
Kurzweil. Mecz Pogoń Ib — Hasmonea 
przerwany został na 5 minut przed 
końcem przy stanie 0:0 z powodu bra- 
ku piiki. Pogoń wystąpiła wzmocniona 
Kucharem ; Łagodnym. Sędziował p. 
Hirsch 

W Przemyślu Polonja pokonata Re- 
sovię w stosunku 3:2, Mecz stał na ni- 
skim poziomie. Gra ucierpiała z powo- 
du roznokiego boiska. Dla Polonii 
bramki zdobyli Kalinowski, Bulik i Ze- 
baczyński, dla Resovii Klus i Knutei, 
Sędz:ewał p. Grejcarek. 


W grupie drugiej Sokół wygrywa- 
jąc z Czarnymi Ib 2:1 zdystansował 
Rewerę. Czarni wystąpili wzmocnieni 
Dziwiszem. Janczurą i Piłatem, nie- 
mniej iednak miał Sokół znaczną prze 
wagę bramki zdobyli Wróbel i Kur- 
czak, dla Czarnych Dziwisz. Sędzio- 
wał p. Naróg. Rezerwa przegrała nie- 
oczekiwanie z Białym Orłem 0:1, pre- 
zentując s'e zresztą bardzo słabo Je- 
nyną ramkę zdobył w 10-el min. Ja- 
błoński. Sędziował p. Szyba. Ukraina 
ponownie wykazała. iż stale popraw:a 
swą forme. Pokonała dzisiaj Pogoń 
strviską w stosunku 2:0. Bramki zdó- 
byli Raman z karnego i Magocki. Se- 
dziował p. Sawaryvn. 


$ 


Przedsławicielstwa: Warsza- 
wa—Andrzej Przeworski i S-ka 
Czackiego 16 Bydgoszcz — J. 
Winning. Piotra Skargi 3. Kato- 
wice — M. Smuda. Jordana 10. 
Lódź — Karol Kuster i Synowie, 
Piotrkowska 165. Poznań 
Marian Maik, Wrocławska 


— 


ág 


«idańsk — „Motor Danzig. Sa- s 
mtgasse 8. Kraków — Zygmunt 
Łodziński, ul. Długa 5. Wilno — „a 
F-a SSA ul. Królewska,.l. ua 


Turniej tennisowv o mistrzostwo 
Warszawy wypadł biado. Z gości 
zagranicznych nie przybyli Malecek 
i Cantacuzene, berlińczyk Fichner 
był w singlu słaby, w doublu prze 
ciętny. Jako typ sportowca przed- 
stawia się on iednak wzorowo i 
swem zachowaniem się na placu 
wstępnym bojem zdobył sobie ser 
ca publiczności. 

a jego tle dość rażaco wypadła 

sylwetka Tłoczyńskiezgo. który co- 
raz mniej panuie nad swemi ner- 
wami, zżyma sie przy każdej oka 
zji, dyktuje decyzje sedziom. kieru 
je się jednem słowem powoli na pri 
madonnę i zraża do siebie_pubiicz- 
ność. Mistrz Polski rowinien się u- 
czyć: u Eichnera, nie mówiac o Ja- 
pończykach Abe i Ohta. Francuzach 
czy Hołendrach, jak powinien się 
zachowywać na korcie tennisista- 
dżentelmen. ; 
„ Z gości zagranicznych na wyso- 
kości zadania i renomv stanęła jedy 
nie Horn, tennisistka o wszechstron 
nym talencie. świetnej kondycji fi- 
Zycznej i starcie do piłki. pierwszo 
rzędnej szkcle. Pokonała ona Ję- 
drzejowska. która przeżywa znów 
(zdaje sie. że stale.w Polsce) kry- 
zys formy, Horn zrewanżowała się 
Poitce za Berlin i zabrała jedyny 
tytuł mistrzowski Warszawy zagra 
nice. 

Zawiedli również gracze polscy, 
Tłoczyński i M. Stolarow nie stà- 
neli do singla. Hebda grał zmiennie: 
dobrze z Eichnerem. słabo z War- 
mińskim. Wittman był gorzej niż 
przeciętny, Liebling bez wyrazu, 
Popławski bez charakteru. 

Warmiński, majac po raz czwar- 
ty, zdaje sie, w r. b. rakiete w rę- 
ku, miał ogromne luki w grze w 
glebi kortu, które nadrabiał świet- 
ną kondycją fizyczna i atakami 
przy siatce, nieco improwizowane- 
mi, ale zawsze groźnemi. Był on w 
każdym razie jednym z tych nieli- 
cznych, „którzy spełnili wiecej niż 
się po nich spodziewano. : 

Wśród pań Horn i Jedrzejowska 
zaćmiły zupełnie Volkmerównę i 
Lilpopówne. Volkmerówna zabłysła 
przynajmniej swą doskonała takty 
cznie gra w mixcie. 

W. tych warunkach single wypa 
dly bardzo słabo i punkt cieżkości 
turnieju przeniósł sie na grv pod- 
wójne i mieszane. wykazujące cie- 
kawe, czesto nienormalne składy. 
Dwu świetnych singlistów Maks 
Stolarow i Tłoczyński, jako double 

a sładanyos  nadoioi+ 

zteszta przeciażenie 

'a i Hebdv w dwu o- 

Həccin turnieiu, oraz loso- 

wanie. Licinet i Hebda staneli bo- 

wiem do finału zmeczeni licznemi 

walkami, a zwłaszcza dwoma pół- 

finałami, rozeewranemi w niedzielę 
rano w szalonym upale. 

Tłoczyński, a zwłaszcza Stola- 
row, byli stosunkowo świeżsi. 

Ta też finałowa gra podwójna po 
za szeregiem pięknych. błyskotli- 
wych krótkich spieć przy siatce sta 
ła pod znakiem wyczerpania prze- 
ciwników mistrzów Warszawy. 

Na 'tem tle Maks Stolarow i Tło- 
czyński wykazali tym razem nie- 
przeciętne wartości doublowe i za- 
błyśli szeregiem kapitalnych za- 
grań. 

Ciekawa koncepcia doublową oka 
zała się para Warmiński — Popław 
ski, którzy omal że nie wvelimino- 
wali Hebdy i Eichnera. Popławski, 
kapryśny w singlu. wnosi do dou- 
bla kapitalny refleks przy 
poprawny return, jednem słowem 
poważne zadatki na doubliste. War 


miński mimo niepewności w głębi | 


kortu dzięki swemu serwisowi i 
smeczowi wybifa sie również znacz 
mie ponad poziom tei. tak u nas za 
niedbanej, konkurencii. Ń 
To też koncepcia Hebda — War- 
miński, która ma bronić naszych 
barw przeciw Anglii, nie powinna 
być gorsza, niż jakakolwiek inna, 


wypróbowywama dotad. zwłaszcza. 


WEISSÓWNA 


uzyskała ponownie w dysku ponad 


' 40 mtr, 


siatce, | 


że odciąży ona naszych singlistów. 

W grze mieszanei zarówno finał, 
iak i półfinał stały na niewidzia- 
nych dotąd w Polsce wyżynach. 
W meczu Jedrzejowska. Tłoczyń- 
ski contra Volkmerówna. Popław- 
ski kapitalnie grała Volkmerówna, 
efektownie i skutecznie. choć nieró 
wno, Popławski, słabo stosunkowo 
Jędrzejowska., dobrze, z energią i z 
ambicją Tłoczyński. Dopiero w 
trzecim secie przyszli mistrzowie 
Warszawy zapanowali całkowicie 
rad sytuacia. Finał zakończył się 
przegrana renomowanej pary nie- 
| enoma. n pogromców Jacobs i Bru 


gnona, wicemistrzów Berlina 
i Horn, Eichner, Zasługe zwyciestwa 
| ponosi Jedrzejowska. która zagrała 
tym razem rozważnie i taktycznie 
doskonale, nie ryzykowała wielu 
niepewnych uderzeń i nie pozwoli- 
je nam się domyśleć, że właściwie 


jest bez formv. 


Doskonale grał również szalenie 
szybki Tłoczyński, którego efektow 
ne interwencje przy siatce. wielka 
regułarność oraz doskonałe retour- 
lny były fundamentem zwyciestwa 
pary polskiej. Bez zarzutu była 
„Horn, która nie ropełniła bodajże 
„żadnego błedu taktycznego i wspo 
jmagała dobrze swego partnera 
przy siatce. Eichner o błyskawicz- 
nych refleksach i dobrym serwisie 
ustępował jednak nieznacznie Tło- 
iczyńskiemu. Walka była emocionu 
iaca i do ostatniei chwili niepewna. 
Eichner į Horn w półfinale bez trn 
du wyeliminowali Lilpopąwnę — 
Hehda svskntokk słakoż sra-1.ilnanń 
wy. i 

W meczu Hebda — Warmiński 
Hebda panował nad sytuacja w se- 
cie pierwszym i trzecim. w drugim 
natomiast został zaskoczony agre- 
sywnościa Warmińskiego przy siat 
lce" z trudem, wykorzystując jedy- 
lnie zmęczenie poznańczyka ciągłe- 


T 


| Walny zjazd 


Cel zwołanra Walnego Zgromadze-, 


nia Polskiego Związku Pływackiego 
osnuty był trochę mgłą tajemnicy. 
| Wszak jeżeli PUWF odmówił związ- 
| kowi subwencyj, to czy Urząd W.F. 


nie. 

A więc cei zebrania był chyba tyiko 
ściśle formalny. Chodziło poprostu Za 
rządowi o przedstowienie delegatom 
klubów rozpaczliwego stanu îinans3- 
wego, otrzymania absolutorjum za 
pierwszy okres działalności i otrzyma 
nia upoważnienia ņa zmniejszony za- 
kres pracy w sezonie. To wszysiko zo 
stało osiągnięte. 

Na początku przemawiał p. 
Semadeni: 

— Sytuacja finansowa jest tak zła. 
że o wytrzymaniu do pierwszej dozi. 
dowej imprezy, jaką są mistrzostwa 
Polski w sierpniu, mowy niema, [ość 
powiedzieć, że personel administracyj 
ny Związku nie; pobiera już wynagro- 
dzenia od stycznia, że sekretarjat stoi 


sedzia 


„miałby zmienić swą decyzję pod wpiy | 
wem dymisji Zarządu PZP? Napewno, 


| 


| 


` 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 1 czerwca 19% r. 


O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
NA KORTACH W.L.T.K. 

1) Hebda, zdobywca tytułu i puharu 

im. Jerzego Kowalewskiego, 2) War- 

miński, vice mistrz Warszawy, 

3) Jędrzejewska, 4) Hebda i Eichner 

po meczu zakończonym porażką Niem 


ca 2:6, 3:6. 5) Popławski. 6) syurpa- | 


tyczny gość z Berlina Eichner, 7) Jun- 


żanka, 8) finalistki gry pań Jędrze- 1 
jowska i Harn, 9) Volkmerówna. 10) | 
mistrzyni Warszawy, Niemka Horn. 


11) Wittman. 


przechylić 
swoia ko- 


mi wypadami. zdołał 
szale zwyciestwa na 


rzyść. f i 
W półfinale Warmiński pokonał 
Wittmana, wyraźnie speszonego 


tradycjami tego spotkania, gdyż ka 
towiczanin nigdy jeszcze nie wy- 
grał z poznańczykiem. Warmiński 
znów zawdziecza to zwyciestwo 
ryzykanctwu przy siatce. 


W singlu panów Eichner nad-| 


spodziewanie łatwo pokonał 
Maszewskiego, 


tempa i ściętych piłek berliń- 


czyka stracił swój jedyny atuti 


rezularność. Wittman pokonał 
Popławskiego, który prowadził 


już 5:4 i 30:0. ale błąd sedziego | 


wypivwauzi Z0.Z TOWNOowagi. 

Pierwszy ` półfinał był zara- 
zem finałem: Hebda bez trudu 
zwyciężył Eichnera. Berlińczyk 
był za mało regularny z głębi 
kortu. Polakowi udało się 
świetnie minąć go parę razy 
przy siatce, i zmusić przeciwni- 


przedewszystkiem zaległości członkow 
skie klubów, z których na 80-tą 63-y 
iest zawieszone. Zmontowana już cal- 
kowicie machina pływacka domaga sie 
twórczej pracy wszerz, domaga sę 
tworzenia nowych ośrodków, a ra to 


który wobec| 


ka do gry na długie piłki, w 
czem miał zdecydowaną prze- 
wagę, Polak prowadził 2:0. po- 
tem 5:1 i 5:2- W drugim- secie 
Eichner zaczął ścinać piłki, ale 
i to nie pomogło. Polak prowa- 
dził 5:1, potem oddał dwa gemy 
i wygrał mecz kończąc przy 
siatce piłkę. kapitalnie przygo- 
|towaną nalfvoileyem. 

Do  Jędrzejowskiej Warsza- 
wa nie ma szczęścia. W meczu z 
Adamoff była chorą w meczu z 
Horn — zaziębioną i bez sił. Nie 
wychodziły iej wskutek tego zu 
peinie drajwy z forhendu, a 
swym defensywnym choć pew- 
nym bekhendem trudno było 


a zacięcie, a Siły opuściły ją 
dopiero w trzeciem secie, kie- 
dy nie mogła się zdobyć na żad- 
ne silniejsze uderzenie. 

Niemka nie ma właściwie sła- 
bych stron, grę ma doskonale 


prawne. Brak jei jedynie ostat- 


wszystko potrzebne są pieniądze. licy 
ich niema, trzeba wegetować. I dia- 
tege Zarząd zwraca się do zebranych 
z zapytaniem, co robić. 

Wywody te uzupełnił prezes PZP, 
wicemarszałek Polakiewicz. Oświad- 


Wyniki mistrzostw fennisowych 


Singł: Panów: II Koło: Wittman —— 
Tarasiewicz 6:2. 7:5: Kołcz — Challier 
6:2, 6:0; Popławski Pohoryles 
6:4. 11:9; Eichner — Knopf 6.3, 6:2; 
Altschiiller — „Laski“ 3:6. 6.1, 6.4. 
Koło: Pohoryles — Zbyszewski 
6:3, 6:1; Altschiller — Małourzyński 
pe 6:1; „Laski“ — Gronkiewicz 6:4. 
«1. L 
M Koło: Warmiński — Pimonow, 
6:1..6:1, Tomczyński — Maiewski 6:3, 
6:0; Eichner — Prochowski 6:3, 6:2; 
Hebda — Drewnowski 6:0. 6:2: Lie- 


bling — Goldstein 2:6, 6:2. 6:4: Mar-| 
s A RARE SR 6:0: Popławski | 
nieraz przed niemożliwością wysiania | Aqtschiiller 6:2. 6:1: Wittman — Kołcz | 
listu Powodem tego stanu rzeczy Są4L6:1. 6:4 


szewski — Cram 6:1. 


„ 6:4. 


t m_n 


PŁAWCZYK 


skagoe 0a zawodach niedzielnych 
EDIT: 180 cm. RATE 


Ćwierćfinały: Warmiński: — Tom- 
czyński 6:4, 4:6, 6:3; Hebda — Lie- 
bling 6:4, 6:0; Eichner — Marszewski 
6:0. 6:4; Wittman—Popławski 7:5,6:3. 

Półfinały: Hebda — Eichner 6:2, 6:3 


Warmiński — Wittman 3:6. 6:1. 6:3. 
Finał: Hebda — Warmiński 6:2, 
MEYRGCH 


Panie: Ćwierćfinały: Lilpopówna — 
Stożkówna 6:2. 2:6. 6:2: Jedrzejow- 
ska — Junżanka 6:1. 6:1; Horn — 
Słommicka 6:0, 6:1; Volkmerówna — 
Neumanówna 6:0, 6:0. 

Półiinały: Jędrzejowska Lilpo- 
pówna 6:1, 6:2: Horn — Volkmerówna 
6:0. 6:3. 


Finał: Horn — Jędrzeiowska 7:5, 
1 4:6. 6:2. 
| Gra mieszana: Lilpopówna, Heb- 
|da — Junżanka, Warmiński 6:3, 6:2; 
Volkmerówna, Popławski — Neuma- 
|lnówna Wittman 8:6. 6:2. 

Ćwierćfinały:  Jędrzejowska, Tło- 
czyński — Stożkówna. Czetwertyński 


| 6:1, 6:0; Horn, Eichner w.o. Lilpopów- 


na, Hebda w. 0.. Volkmerówna, Po- 
pławski — Krzywoszewska. Szczer- 
|biński 6:0. 6:0. 


Półfinały: Horn, Eichner — Lilpo- 
|pówna. FHebda 6:1. 6:2: Jędrzejowska, 
Tłoczyński — Volkmerówna. Popław- 
ski 7:5. 4:6. 6:1. 

| Finał: Jędrzejowska, Tłoczyński — 
| Horn. Eichner 9:7. 9:7. 

Gra podwóina H Koło: Goldstein. 
Liebl ng — Altschiller, Knopf 6:4, 6:0, 
Tłoczyński. M. Stolarow — Grabow- 
ski. Prochowski 6:0. 6:1. Warmiński, 
Popławski Budzyński. Kruczkie- 
: wicz 6:38. 6:0. 
| Ćwierćfinały: Eichner. Hebda 
i Kołcz, Pohorvles 6:3. 6:2. Warmiński, 
Popławski — Tarnowski. Wittman 2:6. 
6:0. 6:2. Tłoczyński. M. Stolarow 

bracia Chaliier 6:1, 6;1. Goldstein, 

Liebline — Drewnowski. :Szczerbiński 
6:3. 6:4. 

Półfinały: Tłoczyński. M. Stołarow 
— Goldstein, Liebling 6:3. 6:4: Eich- 
'ner. flebda — Warmiński. Popławski 
+0-34/3:61 5357 $ 

Finał: Tłoczyński. M. Stolarow — 
,Eichner. Hebda 7:5. 6:4. 8:6. 
|  Jumiorzy: Majewski — Podłęski 6:4 
(3:6. 6:0. Maiewski — Jastrzebski 6:3, 
16:0: Skarzyński 


=. 


wygrać. Mimo tą Polka walszy. 


Blaski i cienie mistrzostw tennisowych 


Gry podwójne nadają fon walkom na płacach W. L. T. K. 


postawioną, siatkę i smecz po | zrala 


| 


nam zo i Z Z A AA OW 


— Zaleski 5:7, 7:5:| gą 
"Finał: Majewski — Skarzyński 618,.|: 
G5. = » = T. z 


tm: l au SSAKA YY 


= 


ję w 


niego -szlifu: regularności, by 
stać się gwiazdą pierwszej ja- 
kości. Brak iei również agresy- 
wności, Jędrzejowska chwilami 
wziusiła "się na wysoki poa- 
ziom i wówczas była zdecydo- 
wanie lepsza. Częściej jednak 
zawodziła w łatwych momen- 
tach. Horn natomiast nigdy nie 
przekroczyła wdół swego prze- 
ciętnego poziomu i dlatego wy- 


Jędrzejowska rozpoczyna ser 


pływaków 


czył wyraźnie, że-na dochody: z sab- 
wencyj liczyc nie można, bo PUWF 
funduszów nie ma, ba, że nawet uie 
trzeba się o nie starać, a należy od- 
wołać się natychmiast do klubów, by w 
miarę możności spłaciły swe zaiczio- 
ści i szły poczynaniom związku jaknaj 
bardziej na rękę. 

Deisgaci klubów: byli innego zduń'a 
Zaczęły padać ostre głosy, dlaczešo in 
ne związki dostały subwencje, dlacze- 
go pozbawiono PZP pływalni warszżw 
skiej a oddano ją Legji i czemu z'w.ą- 
zek-nie dość energicznie potrakiswał 
tę sprawę i t.d. : 


W konkluzji jednak trzeba było za: | 


iąć pozycię ugodową Uchwalone też 
rezoiucje mają bardzo poważne zni- 
czenie. Stwierdzono więc przedcwszy 
stkiem jednogłośnie, że wskutek 5:1- 
ku funduszów poczynania PZP w iym 
roku musza iść w zakresie bardzo zw; 
żonym i ograniczyć się tylko do za- 
łatwienia najpilniejszych spraw. Daiej 
postanowiono domagać się od PUWE 
przyznania administracji  .plywalni 
PZP. a*nie Legji, gdyż w ten sposób 
słuzyć ona: będzie ogólnym potrzebom, 
a jednocześnie zapewni dochody związ 
kowi. BT. i 
Przy wyborach dokonano bardzo cy 
plomatycznych posunięć, które, kto 
wie, czy nie były prawdziwym ceiem 


wy Zarząd :wygląda następująco: nre- 
zes: wicemarszałek Polakiewicz., wice 
prezesi: płk. Engel. dr.. Raszkin, kapi- 
tan sportowy Semadeni, sekretarz: An 
drzejewski, członkowie zarządu: mir: 
Stępkowski. Junosza-Dąbrowski, Dau. 
Domosławski,: dr. Lewicki, Frendzel. 


R. M. 


» 


podczas ostatnich konkursów 


Poor JaN 
ani’ 


, prowadza do diusa. 


zwołania Walnego Zgromadzenia No- Horn, która 


POR. H. ROJÓEWICZ Z 25 P.P UŁ NA T 


kJ 


wować ale oddaje gema.- Za 
chwilę Horn daje dwa double - 
auty i przegrywa. Potem jednak 
Niemka zaczyqła grać b. dobrze 
i prowadzi 3:1. Polka wydaje 
pojedynek na regularność i wy- 
równuje 3:3. Gem suchy j pro- 
wadzenie 4:3. Znów równość I 
znów Jędrzejowska prowadzi. 
¿Za chwilę jest 0:40. Polka do- 
ale gema 
przegrywa. Horn doprowadza 
do slanu 6:5, a dwie nieudanie 
skrócone piłki Jadzi zapewniają 
.Horn pierwszego seta. 

W drugim secie przy stanie 


2:2, Jędrzejowska zaczyna prze 


ważać i doprowadza do' stanu 
4:2 i 5:3, potem oddaje gema, 
ale trzeci setbol wykorzystuje. 

W trzecim secie obie tenni- 
lsistki są wyraźnie zmęczone, 
tempo gry słabnie, zaczyna się 
wałka na regularność, półwyso- 
kiemi piłkami. Nieznacznie. dla 
oka Horn. bardziej regularna i 
opanowana nerwowo doprowa- 


dza do stanu 0:3. Zryw” Polki 
!pizynosi jej gema z serwisu 
jednak zdobywa 


znów 2 gry i stan 5:1. Jeszcze 
jeden gem zdobywa, Jędrze- 
jowska,, ale to już koniec. 


Pierwszy setbol: Horn ścina pił- 
kę, Jędrzejowska podnosi ją za 
bardzo, aut i... rewanż udał się 
| Niemce. 


„o. UŁ. NA THE HOOP 
sonwych w Łązjgnicąch 
z” a” ja 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. I czerwca 1932 r. 


Zwycięstwo szermierzy Legii 


Finały drużynowych mistrzostw Polski w Ciechocinku 


; 


. ności i można powiedzieć z zainte- 


+ 
is 


wygrywaja woiskowi w identvcz- 


_ Walki dla Legji wygrali kpt. Segda 


0 puhar Nurmicóo 


As J 


; wei koszulki 


Krok za krokiem zyskuje sobie 
szermierka zwolenników i czyn- 
uych zawodników. Coraz nowe im 
Drezy w rozmaitych odmianach. 
W tym roku po raz pierwszy od- 
były się drużynowe zawody o pu- 
har wędrowny inż. Riernlera. 

Po szeregu walk eliminacyjnych, 
w których odpadły zespoły: AZS. 
Kraków i Warszawa, Pierwszy 
Slaski Klub Sportowy, Woiskowy 
Klub Szermierczy Łódź, Policyjny 
Klub Szermierczy Warszawa i ia- 
ne, do walki finałowej stanęły Le- 
sja (Warszawa), Klub Szermierczy 
(Lwów) i AZS (Poznań). 

Faworytem była drużyna Legii, 
która wystąpiła w składzie ..olim- 
riiskim', mając dla nauki jednego 
tylko rezerwowego. Rzecz natural- 
ra, że zwyciężyła bezkonkurency.j- 
tie,górujac nad pozostałemi druży- 
nami techniką, rutyna i równością 


_klasy swych zawodników. 


Pierwsze stanełv do walki dru- 
Żyny Klubu Szermierzy i AZS. 
Drużyna K. S. maiac też iednego o- 
| mpijczyka* Friedricha była tech- 
nicznie znacznie lepsza od swych 
przeciwników, nie wmiała sobie je- 
«nak dobrze poradzić z zawodni- 
kami ambitnymi, walczacymi za- 
cięcie lecz słabo technicznie i chao 
tvcznie. Walki bardzo gorace wy- 
kazały początkowo przewagę KS.. 
który w połowie walk prowadził 
iuż 5:3, potem 8:5. Ambitna druży- 
na AZS-u robi co może. wyrównu- 
e na 8:8, lecz nie może iuż wy- 


i v 


“nrzedzić swego konkurenta w stc- 


tunku trafień i przegrywa różnicą 
sześciu. Wynik całych zawodów 
właściwie rozstrzygniety, gdyż 
wikt mie watpił w zwyciestwo Le- 
gii. Z drużyny K. S. 4 walki wy- 
arał Friedrich. 2 Bachman. por. Se- 
rafin i Franz po jednej. 

Dnia następnego staneły na pian 
szy zespoły Legii i AZS-u. Z po- 
czątku wcale nie wyglada na ła- 
twe zwycięstwo wojskowych, a 
nawet po przezranei por. Suskiego 
z ppor. Górskim. AZS zyskuje chwi 
lowa przewagę. Olimpijczycy wnet 
iednak się rozkręcili i zwwcieężają 
cstatecznie w stosunku 11:5. Dla 
Legii cztery walki wygrali p. Pa- 
nee i Segda i por. Suski trzy. Mir. 
Walhit walczył ambitnie. lecz tro- 
chę nerwowo. Nic dziwnego. Był | 
przecież po raz pierwszv w drużv- 
n'è i na tak poważnych zawodach. 
Zbyt krótko pracuje, by mógł wy- 
grywać, lecz nie watpimv, że w 
przyszłości bedzie stać go na to. 

Następny mecz Legja — K. S. 


nym stosunku jak poprzednio 11:5. 


cztery, p. Papee i por. Suski po 
trzy. Mir. Walhit jedna. Zawodni- 
cy Klubu Szenmierzy to materiał 
dobry, lecz ma braki techniczne, 
brak opanowania nerwowego i ru- 
tyny. Tym razem dobrze walczył 
p. Bachmann, któren pomału za- 
czyna się oswajać z atmosfera tur- 
niejową. lecz wykazuie. iak zresz- 
tą i p. Franz braki taktyczne. 
Zawodom, które w drugim dniu 
odbywały się w parku, przygląda- 
ła sie nawet wielka ilość publicz- 


resowaniem. 
Wspólna kolacia w nowo otwar- 


ST. GÓRSKIEGO 


Władysław Zelenay 


Zacięty poznaniak nie tracił 
jednak czasu na zastanawianie 
się nad przyczyną tego cudow- 
nego zjawiska, lecz natvchmiast 
piorunującym finiszem ruszył w 
pogoń za uciekinierami. Na 150 
metrów przed metą minął ad 
pletnie wyczerpanego Wagę, w 
odległości 40 metrów od mety 
— Chowańskiego i po zaciętej 
walce na ostatnich kilkunastu 
metrach. przeszedł  nieuchron- 
nie Rybińskiego. Przed nim 
Łuszczak, wykorzystując chwi- 
lowy upadek Dobrowolskiego, 
przerwał pierwszy taśmę, owa- 
cyjnie witany przez  zwolenni- 
ków. Dobrowolski był drugi O 
dwa metry w -tyle. Następn 


Sokołowski. Rybiński. Chowań- | 


ski, znacznie dalej Waga. 


W chwili, gdy ten ostatni z 
wysiłkiem mijał metę, na końcu 
prostej, przy chorągiewce uka- 
zały się sylwetki dalszych bie- 
gaczy. 

Uczepiony gałęzi drzewa, w 
odległości 50 metrów od mety. 
ózio, drżąc jak w febrze, z wy- 
piekami na twarzy i rozpacza 
"w sercu, wyglądał pomarańczo- 
Antka. Lecz Ant- 


` b 
rd 


EJ "PF 


E gałęzi. 


walą, a Matka Adka m 


tym lokalu „Europa“ zakończyła 
tę udaną impreze, która długo. i 
mile pozostanie w pamieci zawod- 
ników. -Wiele podziekowania nale- 


ży się organizatorom meczu. t. į. 

Komisji Zdrojowei, a w szczegól- 

ności p. burmistrzowi Ciechocinka. 
Tei. 


NN 


Nr. 44 


Nowy konkurs tennisowy 


Kto zgadnie szczegółowe wyniki meczu Polska-Anślja 


W dniach 10 — 12 czerwca na 
kortach W. L. T. K. w Warszawie 


odbędzie się piąty z kolei mecz 
Połska — Anglia o puhar Davisa. 


Cztęy poprzednie przegraliśmy 
sropotnie w identycznym stosun- 
ku 1:5. nie mogąc zdobyć z 20 mo 
żliyycl punktów ani jednego. 


Przygotowania wioślarzy 


W obozie poznańskich wiośla- 
rzy wre praca w celu należytego 
przygotowania obozu  przedolim- 
pijiskiego, który jak wiadomo roz- 
pocznie się w dniu 1 czerwca. Q- 
statnie trudności przy uzyskaniu 
jeziora witobelskiego pod Stęsze- 
wem zostały pokonane i obecnie 
czyni się na miejscu ostateczne 
przygotowania. 

Pierwszy pogląd na wyniki za- 
prawy zimowej dać mają regaty 


min zgłoszeń upływa dopiero 30 
b. m.. ostąteczny udział startują- 
cych nie jest jeszcze znany. Pro- 
gram samych regat przewiduję 16 
punktów, w tem eliminację do Olim 
piady dwójek bez sternika, czwó- 


rek o mistrzostwo Poznan'a, oraz | 


dwójek. 

Pozatem odbędą się wyścigi eli- 
minacyjne w celu ustalenia czwór- 
ki bez sternika i ósemki na regaty 
w Pradze czeskiej. 


W tutejszych kierowniczych ko- 
łach wioślarskich przypuszcza się, 
że W. T. W. Warszawa obsadzi 
eliminacje ósemek i czwórek. oraz 
nowicjuszy i młodszych; WKSW 
Warszawa ósemki; TW Włocła- 
wek dwóikę do eliminacji, TW 
Płock czwórkę i dwójkę ze ster- 
nikiem, Wisła Warszawa dwóikę 
podwómą. Ponadto oczekuje się 
kombinowanej dwójki Warszawy 
oraz w jedynce Verey'a z Krako- 
wa. Nieprzyjemne wrażenie pozo- 
stawiło stanowisko zajęte przez 
BTW Bydgoszcz, które uzależnia 
udział w eliminacjach swej ósem-' 
ki i czwórki od pomocy finanso- 
wej. 


Mistrzostwa Kobiece 


Wyniki mistrzostw drużynowych War 
szawy były następuiące: skok wdal 
— 1) Lubecka (Cr.) 4,12 mtr.. 2) Man- 
teuflówna (A.Z.S.) 4,61 mtr.; rzut ku- 
lą — 1) Kapińska (Cr.) 9,50 mtr.. 2) 
Cegielska (A.Z.S.) 9,26 mtr.; 80 mtr. 
płotki — 1) Maciejewska (Ur.) 15", 2) 
Gioriofówna (A.Z.S.) 15,6“; rzut dy- 
skiem — 1) Kordowska (L.) 30,04 mtr, 
2) Kotowska (A.Z.S.) 27,35 mtr.: skok 
wwyż — 1) Manteuflówna (A.Z.S.) 141 
ctrm., 2) Kordowska 136 ctm; rzut o- 
szczepem — 1) Woynarowska (A Z.S.) 
27,57 mtr.. 2) Kapińska (Cr) 26,60 inti. 
wdal z miejsca — Maciejewska (Cr.) 
223 ctm., 2) Lubecka 214 ctm. Sżtafety: 
4x 100 mtr. — A.Z.S. 55,4“, 2) Graży- 
na, 3) Makkabi; 60 x 75 x 100 x 20i mtr. 
— A.Z.S. 1:01,6* (polski rekord klubo- 
wy), 2) Makkabi, 3) Grażyna; 3x 800 
mtr. — A.Z.S. (Koczanówna, Cegie'ska, 
Nowacka) 8:15,8*, wynik lepszy od re- 
kordu o blisko minutę (:), 2) Skra, 3) 
Legia). $ 


„START s Składnica 


sportowa 
WARSZAWA, CHMIELNA 26 
TEL. 295-95 


RAKIETY. P.ŁKI, 
PANTOFLE TENNISOWE 


Naciągi z prawdziwych 
strun od Zł. 16. — 


l Odświeżanie rak'et od Zł. 2 


Nowela lekkoatletyczna 


ka nie było widać. Pasiasta ko- 
szułka biegacza Warszawianki 
minęła punkt obserwacyjny Jó- 
zia, odpierając zwycięsko atak 
białej koszulki z gryfem AZS-u. 
Następnie przebiegł zawodnik 
w barwach Polonii warszaw- 
skiej. Za nim... 

— Antoś! — wrzasnął Józio 
i o mało co nie spadł z gałęzi. 

W odłegłości trzydziestu me- 
trów za biegaczem Polonji, po- 
marańczowa 
wyprzedzała białoczerwoną 0 
kilka metrów. 

— Antoś! Antoś! — darł się 
w niebogłosy Józio, tańcząc na 


Po chwili Antoś przebiegał 
przed nim. Wydawał się kom- 
pletnie wyczerpany. Zaciśnięte 
zęby, odrzucona w tył głowa, 
napoły przymknięte oczy, twarz 
wykrzywiona skurczem ostat- 
niego wysiłku. Białoczerwony 
dochodził go wyraźnie, i nie 
ulegało wątpliwości, że go wy- 
minie przed metą. 

Józio spadł z gałęzi i popędził 
w 'kierunku mety. Nie widział 
już nic, gdyż tłum ludzi odgra- 


koszulka Antka | 


w dniu 5 czerwca. Poneważ ter-. 


Z miejscowych klubów jedynie 
7 04 obsadza wyścigi elimina- 
cylie i to wszystkie: ósemki, 
czwórki ze sternikiem i bez ster- 
nika, dwójki ze sternikiem i bez 
sternika. Tryton startuje w ósem- 
kach i czwórkach nowicjuszy i 
młodszych. oraz czwórkach półwy 
ścigowych; AZS w ósemkach no- 
wicjuszy i młodszych i odpowied- 
nich czwórkach oraz Polonią w 
czwórkach nowicjuszy, młodszych 
i wagi lekkiej oraz półwyścigo- 
wych. 


Doroczna rewja sportu żydowskie= 
go odbyła się w Warszawie. Zawcdy 
się udały. 

W turnieju szóstkowym triumfował 
Zass, bijąc w finale Bar-Kochbę 1:0 po 
dogrywce. Zwycięską bramkę dla aka- 
demików strzelił Rasner. Sędziował p. 
Glinka. Przedboje przyniosły następu- 
iące wyniki. Bar-Kochba — Makkabi 
1:0. Zwycięską bramkę dla Bar-Koch- 
by strzelił po przedłużeniu 37 min. Ru- 
bin; Hakoah — Hagibor 1:0 po do- 
grywce. Bramkę zdobył Bitter. 


Zass-Hasmonea 1:0 Bramkę uzyskał 
Goldberg Il; Zass — Hakoah 1:0. 

Lekkoatletyczny trójbój sprinterow 
wygrał Kielsohn (Żass) przed Kohnem 
(Mak.) mając na 100, 80 i 60 mtr. cza- 
sy 11.8: 10 s: 7.2 s: Kula Freiberger 
(Mak.) 10.95 ctm; w wyż: Siemiatycki 
i Birencweig po 160 ctm; sztafeta 
3x1000 mtr; 1) Makabi 8,51; sztafeta 
szwedzka: | Żass 2:16.2. 

Panie: 100 mtr.: 1) Turecka (Mak.) 
aa: wdal: 1) Lipstatówna (Żass) 409 
mtr. 

Zawody szkół średnich: panie — 60 
mtr.: 1) Zamkowówna 9 sek; wdal: 1) 
Halperówna 3,93 ctm.; w wyż: Buch- 
walcówna 1.15 ctm; siatkówka męska: 
Żass — Makabi 30:25; Kobieca: Żass 
— Makabi 30:18; w koszykówka męs- 
ka Makabi — Żass 55:14, (m. a.) 


* 


W. koszykówce meskiej: Polonia 
wygrała z AZS 35:16. inne mecze od- 
łożomo; z powodu deszczu w siatków- 
ce kobiece; „Przyszłość* z Makabi, a 
Sława 2 "Pefania. wygrały walkowe= 


Przed 10.ciu laty 


Dziesięć lat temu piłkarstwo pol 
skie szykowało się do trzeciego 
zkolei spotkania międzypaństwowe 
go naszej reprezentacii. 


Po dwu pierwszych meczach. ro 
zegranych z Węgrami (0:1 w Bu- 
dapeszcie i 0:3 w Krakowie), cze- 
kało nas pierwsze spotkanie zí 
Szwecją w Stockholmie. 

Wynik tei gry — 2:1 dla Polsti 
oprócz znacznego triumfu, przy- 
niósł nam zarazem pierwsze dvie 
bramki, strzelone przez Klotz i 
Garbienia. 


Z A R R R 
R ZE 
Miniony tydzień 


rem, w męskiej — AZS pokona: PWŁ 
30:12, nakoniec w hazenie Polonia 
zdobyła walkower na Sławie. a Skra 
pokonała Polonie Jl 7:4. Na boiskach, 
wybudowanych przez W. O Z. G. na 


stwa kl. B. w siatkówce meskiej i kö- 
biecej przy rekordowej ilości druży- 
na. Wśród zespołów meskieli wyróż- 
niala się drużyna Kolonii Letnich. a 
wśród kobiecych — ZASS i AZS Il. 
Turniei gier sportowych 


reprezen- 
tacy} międzyuczelnianych, urządzony 
na boisku AZS z okazii .Tygodnia 


Sportu akademickiego*: pod względem 
Sportowym wypadł wcale udatnie Na 
czoło reprezentacyj wysuręła się Po- 
litechnika. przed zespołem specjali- 
stów CIWF i S. G.G. W 
W kobiecei siatkówce 
miejsce zaiął doskónały zespół Uni- 
| wersytetu (liczący w swym składzie 
5 zawodniczek AZS). bijąc w finale 
CIWF 30:11, a przedtem WSH 30:23. 
CIWF spodziewanej klasy nie poka- 
zał. Trzecie micisce zajęła S. G. G. W. 
i W. S. H. W meskiej siatkówce za- 
triumfowała Politechnika. zwycięża- 
jąc w finale C. l. W F. 30:10. Na 
jirzeciem miejscu SGGW. dalej WSH. 

Finał męskiei koszykówki dał zwy- 
cięstwo 14:8 brutalnie grającemu 
CIWF. nad Politechnika. (która wy- 
eliminowała SGGW 60:2). ale roz- 
grywka ta z powodu kilku nieformal- 
ności prawdopodobnie zostanie po- 
wtórzona. WSH zajęła trzecie miejsce 
przed SGGW 

Jedyvmy mecz kobiecei koszykówki. 
między reprezeniacjiami WSH i CIWFE 
zostanie rozegrany w Środę. (w. k.). 


pierwsze 


Zawody konne 


©statnie dni konkursów w Łazienkach 


„Konkurs armii polskiej“ o nagrodę 
marsz. Piłsudskiego był punktem. któ- 
rv w czasie zaw w konnych wzbu- 
dzi? największe «urmteresowanie. Wo- 
bec szczelnie  zapełnionych trybun, 
stanęło do ciężkiei próby 59 koni. 

Bez błędów przeszło parcours tyl- 
ko dwóch jeźdźców: kpt. Sałęga na 
„Neli“ i por. Pohorecki na „Farsie'*. 
Zwyciężył, dzięki lepszemu czasowi 
(2:11) kpt. Sałęga. bijąc zupełnie nie- 
oczekiwanie naszych najlepszych za- 
wodników. Dalsze mieisca zajęli: 3) 
rtm. Szosland. 4 i 5) mir. Antoniewicz 
i por. Strzałkowski, 6) ppułk. Róm- 
mel, 7) mtr. Trenkwald. 8) por. Ru- 
ciński. Zwycięzcy tego konkursu ©- 
trzymali nagrodv z rak obecnego na 
PANOJIRH Prezydenta  Rzeczypospo- 
itei. 

„Konkurs pożegnalny“ zgromadził 
na starcie mniejsza ilość jeźdźców i 
ostateczna rozgrywka. nawet w częś- 
ci nie była tak emocjonująca. Trzech 
jeźdźców przebyło stosunkowo łatwy 
parcours bez błędu. Zwyciężył rtm. 
Skupiński na „Promieniu* (czas 1:10). 


gający się wrzask tłumu świad- 
czył, że wałka toczy się wciąż. 
Nagle krzyk urwał się i w parę 
chwil potem Józio dopadł za 
metą słaniającego się na nogach 
Antka i porwał go w objęcia. 

Antoś był bliski omdlenia. Dy- 
Szał ciężko, nie mogąc wy- 
krztusić ani jednego słowa. 
Wsparł się całym ciężarem na 
Józiu, który troskliwie i uważ- 
nie począł go prowadzić powoli 
w stronę szatni. Nie pytał o nie, 
choć był ciekaw wyniku walki 
z  białoczerwonym. Dookoła 
przyglądano im się z zacieka- 
wieniem. 

Nagle Antoś zatrzymał sie, 
«spojrzał w kierunku mety, a po- 
tem z głębokim żalem rzekł 
przerywanym ze zmęczenia gło- 
sem: 

— Pobił mnie szelma... na me- 
cie.. 

Lepszy sprinter, lwowianin 
Bojer, w wyniku walki, prowa- 
dzonej niemal na całej długości 
trasy, pokonał Antka Rogalaka 
o pierś. 

CEV; 


Nazajutrz pisma podały ob- 
szerny opis biegu, wyniki, wiado- 
mość o dyskwaliirkacji pieciu 
biegaczy, którzy zmylili trasę. 
oraz skład reprezentacji Polski 
do biegu o Puhar Nurmiego: 

Sokołowski (Warta. Poznań), 
Klimowicz (Warszawianka), Ćwi- 
kiel (AZS, Kraków). Wawrzy- 


dzał go od trasy. Lecz wzma- niak (Polonia. Warszawa), Bo- 


j 
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drugie miejsce zaiął por. Rojcewicz 
na „Black Boy“ (1:15), 3) por. Łusz- 
czewski, 4) por. Ruciński. 5) por. Bi- 
liński. 

Szampionat konia o nagrodę prezy- 
denta republiki Chikiskiej. przyniósł 
zwycięstwo w ogólnej klasyfikacii 
rtm. Królikiewiczowi na „Syrenie*, 
po wykonaniu prób uieżdżania, wy- 
małości i konkursu skoków. Dalsze 
miesica zdobyli. por. Nainert na 
„Dandysie* por. Totiew na „Tenisie 
i rtm. Kuchciński ną „Nasturcji”. 

„Konkurs zwycięzców'* o nagrodę 
im. Marjana Dabrowskiego zakończył 
tegoroczne zawody. 

Po zaciętej walce. w któreł uczest- 
niczyło 37 jeźdźców. zarządzić musia- 
no jeszcze dodatkowa rozgrywkę 
między kpt. Mrowcem i kpt. Sałęgą. 
bez punktów karnych. W dogryw- 
ce zwyciężył kpt. Mrowiec 
„Moskalu*. Trzecie miejsce 
por Dabski-Nchrlich. 4 i 5) por. 
„ciński i rtm. Szosland. 6. 7. 8 i 9) por. 
Biliński, rtm. Najnort. kpt. Sałęga i 
por. Łukasiewicz. 


jer (Sokół II, Lwów). Rogalak 
(niestowarzyszony, Wola Ksią- 
żęca. pow. Łowicz), Hartman, 
Dobrowolski (AZS. Warszawa) 
i pican (Stadion, Królewska Hu 
ta). 

I cała pasja zawiedzionych 
działaczy klubowvch zwróciła 
się przeciwko nieszcześliwemu 
niestowarzyszonemu. Za każ- 
dym z ośmiu innych wybrań- 
ców Stał potężny klub stołecz- 
ny lub prowincjonalny. maiący 
liczne rzesze zwolenników oraz 


poparcie prasy sportowej. Bied; 


nego Antka Rogalaka nie było 
komu bronić. Właściwie, nie 
zdawał on sobie sprawy z wra- 
żenia, jakie wywołał fakt wyzna 
czenia go do reprezentacji. Po 


krótkiei rożmowie z prezesem, |tującego niestowarzyszonego, Z | 


który zawiadomił go o wybo- 
rze, prosił o niezaniedbywanie 
treningu j o stawienie sie za 10 
dni. w środe w lokalu Związku 
dła załatwienia ostatnich formal 
ności przed wyjazdem do Pary 
ża — Antoś zadowolonv, lecz 
spokojny. w towarzystwie pół- 
przytomnego z wrażenia Józka 
Chrzankowskiego. wyruszył do 
Woli Książęcei. 

Prezesowi podobał się ogrom 
nie, miły, spokoiny chłopak, 
pozbawiony iakieikolwiek pozy, 
jaskrawo odbiiaący się od pozo 
stałych asów drużyny. Pożeg- 
nal go niemal po oicowsku, czu 
jąc jednocześnie. że przyjdzie 
mu stoczyć zaciętą walkę o u- 
dział tego chłopca w reprezen- 


terenach AZS, rozpoczęły się mistrzo- | 


W związku z meczem omawia- 
ym prasa wszczęła dyskusię na 
emat: komisja trzech, czy kaptam 
bwiązkowy P. Z. P. N.. Pań „Lu* w 
specjainym artykule, zamisszczo- 
nym w 2l-ym numerze Przeglądu 
Sportowego z d. 26 maja r. 1922, 
proponuje. komisię trzech, złożoną 
z... fachowca piłkarskiego, sędziego 
i dziennikarza. 


Zamieszczona w numerze tym 
tabela ówczesnych polskich rekor 
dów  lekkoatletycznych, pozwala 
uświadomić sobie, jaką przepaść 
sport ten przebył w ciągu 19 lat. 
1500 mtr. — 4:16,9, 5000 mtr. — 
16:42,6, 10.000 mtr. — 35:334, 


4 x 100 mtr. — 48,2, 110 mtr. przez į 


płotki—16,2 — oto niektóre z nic- 
możliwych wtedy do powtórzenia 
[najlepszych wyników polskich. 4 
| Skoki nie o wiele są lepsze: 174 
wwyż, 639 wdal. 321 tyczka; rzu- 
ty może najgorsze: oszczep — 
48.40, dysk — 38,39.5, kula — 11.60. 

Dzisiaj wyniki takie osiąga na 
bieżniach polskich dziesiątki, a w 
niejednym wypadku nawet seiki 
zawodników. 


Powracając do meczu z Węgra- 
mi, to za 12.717 sprzedanych bile- 
tów do kasy P. Z. P. N.-u wpły- 
nęła astronomiczna dziś suwa 
5 i pół miljona marek polskich. 

Dodać należy, że rekordem, któ- 
rego prawdopodobnie nigdy już nie 
da się pobić, było wydanie przez 
crganizatorów tyiko 119-tu bre- 
tów bezpłatnych. Jeżeli odliczymy 
od sumy tej karty wstępu wydane 
graczom i officiełom okaże się. że 
dla prasy P. Z. P. N. miał wtedy 
może tylko.. serce; biletów — ne. 


Odpowiedzi redakKzji 


Adam Mert. Quivrechain: w Par: żu 
bawi p. Jan Gryzewski. P. Kazimierz 
Gryzewski mieszka teraz w Warsza- 


wie. Królewska 31 
P. Marks Tom. Stanisławów Ko- 
jest nadal p. 


RAR 2 naszym 
ANNAS, 

P. Marceli St. Lwów. Ran wyiezdża 
n'ebawem do Ameryki i walczyć w 
Polsce będzie raz jeden. 

Grono kuracjuszy—Otwock. Egzem- 
plarzy gratisowych zasadniczo nie u- 
dzielamy. 

P. J. Chan, Łuck. O Pławtzvxu pi- 

saliśmy iuż obszernie. 

P, Tad. Bromirski. Omytka «arektor 
okazji. 
Wier- 
| 


ska, którą sprostujemy przy 
P. Zdzisław Nard, Skoczów. 

szy nie będziemy drukował:. 
P. Jerzy Gierszt. Tomaszów Maz. 

Prosimy o krótkie sprawozdania. 
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wówczas wszędzie w przyrodzie bu 
dzi się nowe życie. Pierwsze wio- 
senne dni nastrajają ludzi wesoło i po 
zwalają im rozkoszować się ciepłemi 
promieniami słońca. Jednakże wska 
zana jest tu także największa ostroż- 
ność. Zmiana ciepłego odzienia na Iż 
eisze, oraz dotkliwe często chłody 
wieczorne są powodem. że w tej por 
ze roku wystepuje tyle chorób z prze- 
ziębienia. Należy więc być bardzo 
przezornym i w razie pierwszych 
oznak choroby. brać natychmiast zna 
ne ogólnie tabletki Aspirinv. 


tacii. 

Istotnie burza rozpętała się na 
całym froncie. 

Cały szereg potężnych klu- 
bów, które nie miały żadnego 
przedstawiciela w ogłoszonym 
składzie reprezentacii. dało wy 
raz swemu niezadowoleniu. 
Wszystkie pisma sportowe. bez 
wyjątku, poddały surowej kry- 
tyce decyzię prezesa. 

— Rozpatrując skład repre- 
zentacji z jaknajdalej idącą bez- 
stronnością, dwa punkty pozo- 
stają niezrozumiałe dla każdego 
| prawdziwego sportowca — pi- 
sało Echo Sportowe — wyzna- 
czenie do składu 
Rogalaka. nikomu nieznanego i 
bodaj pierwszy raz w życiu star 


zapadłej wsi pod Łowiczem — i 
niewyznaczenie Łuszczaka Z 
NVKS-u, moralnego zwycięzcy 
biegu Narodowego. Jeszcze wy 
znaczenie Rogalaka można tłu- 
maczyć upartem trzymaniem się 
niedawno uchwalonego regula- 
minu, który głosi, że pierw- 
szych sześciu z Biegu Narodo- 
wego wchodzi automatycznie 
do składu reprezentacii. Pomi 
jamy fakt, że Rogalak skończył 
faktycznie na iedenastem miej- 
scu į tylko dzięki dyskwalifika- 
cji Łuszczaka. oraz czterech in 
nych biegaczy wyszedł na szó- 
ste miejsce — sądzimy. że w 
tym wyjątkowym wypadku. 
pan prezes PZLA mógł sobie po 
zwolić na bardziei elastyczne 


"NY YW EJ racki) lo, 


s 


reprezentacji. 


Jedynym naszym pocieszeniem 
w tych nierównych zmaganiach 
z potentatami tennisu światowego 
była zdobycz pewne] ilości gie- 
mów. gdyż seta nie oddali nam 
Anglicy dotąd również żadnego! 

Czy i tym razem bilans spotka- 
nia bedzie wyglądał tak żałośnie 
dla Polski?... 

Dziś Tłoczyński i Stolarow re- 
prezentują dobrą klasę europejską 
w singlach i choć o zwycięstwie 
nad Perrym, Lee, lub Fughesem 
trudno jest nada! poważnie my- 
śleć, lecz przy dobrej formie na- 
Szych rakiet może się zawiązać 
ostrzejsza walka, a wynikiem jej 
będzie (być może) zdobycie pierw 
szych setów na Anglikach i pokaź 
niejszej niż dotychczas ilości gie- 
mów. . 

Jak wypadną wyniki szczegóło- 
we meczu Polska — Anglja, — oto 
temat nowego konkursu, który. 
dziś ogłaszamy. 

Komitet Organizacyjny spotka- 
nia z prezesem W. L. T. K. ks. 
Czetwertyńskim na czele, przezna 
czył nagrodę Zł. 300.— dla zwy- 
cięzcy tego konkursu, przyczem 
I całkowity dochód. przeznaczony 
będzie na Fundusz Olimpijski po- 
dobnie. jak i z dotychczasowych 
pieniężnych konkursów ogłasza- 
nych na łamach Przeglądu Spor- 
towego. 

Aby umożliwić automatyczną 
eliminację jednego tylko zwycięz- 
cy. bez potrzeby uciekania się do 
podziału nagrody między parę 
osób. warunki konkursu są znacz- 
nie obostrzone. 

Każdy z uczestników wypełnić 


musi załączony kupon w sposób 
następujący: 

Punkt pierwszy nie wymaga 
specjalnego wyjaśnienia, a więc 


wygra np. Anglia w stosunku 5:0. 

W każdym z dalszych trzech 
punktów widzimy trzy rubryki dla 
odpowiedzi: a) w pierwszej wpi- 
szjemy ogólny wynik punktowy 
dwu singlów każdego z naszych 
reprezentantów, np. 0:2 (obydwa 
mecze przegrane); b) w drugiej 
przewidujemy stosunek setów. 
wspólnie dla obydwu gier pojedyńú- 
czych. np. 2:6 (jeżeli w każdym 
meczu Tłoczyński lub Stolarow 
zdobędzie po jednym secie 1:3 i 
1:3); c) w trzeciej staramy się po- 
dobnie odgadnąć stosunek giemów, 
np. 27:43 (jeżeli wyniki poszcze- 
gólne brzmieć będa 6:4, 0:6, 2:6. 
i 2:6, 6:3, 4:6, 3:6). 

To samo wyjaśnienie dotyczy 1 
gry podwójnej. 

Po wypełnieniu kuponu, bez ża- 
dnych przekreśleń i zmian raz już 
napisanych cyfr, należy dołączyć 
doń znaczek pocztowy wartości 
50 gr. i wysłać w kopercie pod ad- 
resem P. K. Ol, Warszawa. Wiej- 
ska 11. 

Przy kwalifikowaniu najtrafniej- 
szego kuponu brane będą najpierw 
pod uwagę odpowiedzi na cztery 
zasadnicze pytania, a dopiero po- 
tem, rubryki dodatkowe dla setów 
i giemów. 

Termin nadsyłania kuponów u- 
pływa z dniem 8-go czerwca. Ku- 
pon na str. 5-ei. 
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potraktowanie regulaminu. Lecz 
nawet tak Ściśle stosowany re- 
gulamin pozwalał zakwalifiko- 
wać pozostałych trzech biega- 
czy z pośród tych pięciu nie- 
szczęśliwców, którzy przez 
przypadkowe zmylenie trasy, 
utracili owoce zwycięstwa — a 
już niemal absolutną mieliśmy 
pewność, że jednym z tych 
trzech będzie Łuszczak. | co wi 
dzimy? Pan prezes kwalifikuje 
Hartmana, który w biegu nie 
brał udziału (spodziewamy się, 
że nieobecność swą  usprawie- 
dliwił!), Dobrowolskiego. który 
ukończył bieg iako faktyczny 
drugi, za Łuszczakiem. oraz Li- 
który skończył jako 
43-ci!! Zaiste dziwna decyzja i 
niezrozumiała! 

| Wróblewski, przy śniadaniu 
w kawiarni. przeczytał powyż- 
szy artykuł i uśmiechnął się, 
składając gazetę. To samo pra 
wie mówił wczoraj prezesowi, 
w czasie spotkania. późnym wie 
czorem, już po ogłoszeniu decy- 
zj.  Wyiątkowo dobrze uspo- 
sobiony, pan Gruda. wyłuszczył 
mu motywy, jakie go skłoniły 
do zestawienia reprezentacyjnej 
drużyny w wyżej podanym 
składzie. 

Jakkolwiek nie wszystko. co 
mówił prezes, trafiało dziennika 
rzowi do przekonania. jednak 
musiał przyznać. że przynaj- 
'mniei w 90 procentach kierow» 
inik związku miał racie. | 
i B"SHNE 
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„ PARYŻ. 29. 5. — Tel. wł — W 
dalszym ciągu mistrzostw tenniso- 
wych Francji padły wyniki: Gra 
podwójna panów: Cochet, Brugnon 
— Artens, Mateika 6:3, 7:5, 6:1, 
Boussus, Bernard — Mangin, Wo- 
od 6:4, 6:4, 6:4, Perry. Oliff — Men 
zel, Marsalek 6:2, 4:6, 8:6, 6:8, 6:1). 
W finale Cochet, Brugnon pokonali 
6:4, 3:6, T:5, 6:3 Borotre. Gentiena. 
,„ Gra mieszana: Metaxa Gentien— 
James, Collins 6:4. 6:4 i Berthet, 
Grandguilot 9:7, 6:1. Ryan, Bru- 
gnon — 'Payof, Fischer 6:3. 6:4, 
Wills, Wood — Adamoff, Boussus 
6:1, 6:4. Sigart, Borotra — Scriven, 
R. Menze! 6:1, 6:4, Nuthall. Perry 
— Ryan. Brugnon 6:4, 4:6. 6:2. 

Gra podwójna pań: Whittingstall, 
Nuthall — Thomas. Adamoff 6:4, 
3:5, 6:4. Wills. Ryan — Alvarez, Si- 
gant 6:4, 1:6, 6:4, Whittinestall, Nu- 
thall — Mathieu. Rosambert 6:3, 

„Single panów: M. Legeay — Da- 
vid 6:1, 6:0. 6:3, Merlin — Landau 
5:7, 7:5, 6:1, 6:2. Stefani — Journu 
(który wyeliminował Aeschlimana) 
6:3, 6:2,,2:6, 6:1. Artens — Rodel 
, 6:4, 8:6, Menzel — Gentien 5:4, 
6:1, 8:6, Hughes — Berthet 6:4, 
„ 6:1, Gentien — Zichv 6:3. 6:4, 
Kuvabara — Avorv 3:6, 6:8, 
„ 6:1, 7:5. W słabei formie byt 
coste, który po wveliminowaniu 
zecha Krasnyego, z trudem poko- 
mał Rodzianko 6:4. 6:3, 4:6, 3:6, 6:1. 

(ira pań: Barbier Canters 
6:4, 6:4. Jacobs — Peitz 4:6. 6:0, 
7:5, Rosambert — Scriven 6:1. 6:0, 
Payot — Hewitt 6:2. 6:1. Henrotin i 
— Rudowska 6:0. 6:2. Krahwinke! 
— Claude Anet 6:3. 6:1. Adamoti— 

erę 6:3, 6:4. 

NEW*YGRK, 29. 5. — Tel. wł. — 
Mickey Walker pokonał po zacię- 
tei walce nd vunkty Paolina. 

; HELSINGFORS. 29. 5. — Tel. wł. 
Nurmi przebiegł 10 klm. w 30:40.9, 
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62 mtr. oszczepem 


w Poznaniu 


POZNAN. 295. — Tel. wł. — W so 
bhotę i w niedziele rozegrano lekko- 
atletyczne mistrzostwa okregu w kla 
Sie Bi A. Z wyników podkreślić nale 
Żv przedewszystkiem wynik Turczy- 
ka AZS, który w oszczepie uzyskał 
62.16, oraz wynik Zakrzewskiego w 
skoku o tyczce 3.50. Z innych wwni- 
ków wymienić należy rekord Jezier- 
skiego (Warta) w biegu na 400 mtr. 
przez płotki w czasie 59,8. Hoffmanna 
(Warta) w trójskoku 12,52 oraz wśród 
pań wynik Jasieńskieci AŻ3. która w 
pchnięciu kulą pobiła rekord polski, 
uzyskując 11.68, w dvsku uzyskała 
32.58, w oszczepie 34.07, poprawiając 
tem samem rekord okregu. ” 

LWÓW. 29.5. — Tel. wł — W ra- 
mach mistrzostw Lwowa w siatkówce 
panów odbyły się następujace spot- 
kania: AZS — 7 drużvna harcerska 
29:19, Sokół II — AZS.23:21. W mi- 
strzostwach pań w hazenie rozegrano 


zj >— ._ ) ) maaa or LM LL LM... 


tvłko dwa spotkania. Dror — RKS 
6:2. Sokół H — Lechia 10:1. 
ŁÓDŹ. 29,5. (Tel. wł). W raidzie 


motocyklowym dookoła Łodzi na 31 
maszynach które wvstartoway, skla- 
syfikowano 26. Os'agnięte wyniki są 
pierwszorzędne. dokładna iednak kla- 
syfikacja będzie ogłoszona później. 


|bijąc ma finiszu Virtanena o 0.6 sek. 
na 5000 mtr. miał Nurmi 15:23. 

BUENOS AIRES. 29. 5. — Tel. 
wł. — Ribas pobił rekord świato- 
wy Zabali na 30 klm. osiągając czas 
1:40:56.6. 

NOWY YORK. 29. 5. — Tel. wł. 
W meczu finałowym strefy amery- 
kańskiej o puhar Davisa Ameryka 
pokonała Australię 3:0. Shields p3- 
konał Hopmana 6:4, 6:1. 6:2. Vittez 
— Crawforda 6:4. 6:2, 2:6. 6:4, a 
Alison, van Ryn — Crawforda, 
Hopmana 6:0. 6:4, 5:7. 7:5. 

BERLIN, 29. 5. — Tel. wł. — W 
wyścigach  automobiłlowych na 
Niirburgringu zwyciężył Caracciola 
(Alia Romeo) w 2:48:22 (średnio 
113.8 klm!godz.) przed Drevfusen 
(Bugatti) 2:48:47: 
(Mercedes) 2:53:18: 4) von- Stuck 
2:57; 5) Chiron 2:58: 6) Broschek. 

W czasie treningów uległ ser U 


3) Brauchitsch | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 1 czerwca 1932 t. 


— SLL Len — 


- Caly świat na drucie te 


kowi i zmarł wskutek ran znakomi- 
ty automobilista von Morgen, któ- 
ry miał startować w wyścigu lwow 
skim. 
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W mistrzostwach tennisowych Fran- 
cji padły następujące ciekawsze wyni- 
ki: Artens, Mateika — David, Lee 1:6, 
3:6, 6:3, 6:6, 6:4, Aeschliman, Fischer— 
Sertorio, del Bono 6:2, 6:4, 6:3, Kehr- 
ling, Zichy — Merlin, Bonte 6:4, 6:3, 
6:3; Perry, Oliif — Siba, Krasny 6:4, 
6:2,,6:2; Mangin, Wood — bracia 
Grandauillot 8:6, 8:6, 1:6, 6:4; Miki, Sa 
toh — Rodel, du Plaix 6:1, 6:2, 2:6, 6:2; 
Boussus, Bernard — Miki, Satoh 11:9, 
6:2, 0:6, 6:3; Hughes, Collins — Ae- 
schłiman, Fisher 6:4, 6:2, 6:2; Borotra, 
Gentien — Cramm, Kleinschroth 6:4, 
6:4, 7:9, 8:6; Menzel, Marsalek — Kehr- 
ling. Zichy 6:3, 6:4, 11:9; Matejka, Ar- 


|tens — Stefani, Palmieri 6:2, 8:6, 6:4. 


Gra podwójna pań: Godfree, James— 
Henrotin, Metaxa 6:3, 4:6, 7:5, Gniers | 


l 


PARYŻ: 20850 Tel yk Club 


Francais pokonał Saarbrücken 5:1. 
W półfinałach puharu Francii F. C. 
Milouse pokonał Red Star Olympi- 
oro 


Conquerque — Scriven, Hewitt 7:5 
6:4, Thomas, Adamoff — Krahwinkel, 
Peitz 6:0, 6:3, Payot, Barbier — Bur- 
ke, Valerio 6:4, 3:6, 6:1; d'Alvarez, Si- 
gart — Godfree, James 6:4, 6:4; Wils 
woody, Ryan — Payot, Barbier 7:5 
7:5; Mathieu, Rosambert — Canters 
Conquerque 6:4, 6:2. 

Gra mieszana: Godirec, Hughes — 
Barbier, Grandgnillot 6:4, 4:6, 6:3. 
Wills, Wood — Canters, Matejka 9:11, 
6:3, 6:0; Adamoff, Boussus — Con- 
querque, Timmer 6:2, 3:6, 6:1; Vale- 
rio, Stefani — Hewitt, Feret 6:3, 6:0; 
Ryan, Brugnon — Pons, Oliff 6:1, 6:2; 
Adamoff, Boussus — Godfree, Hughes 
3:6, 6:4, 6:3; Mathieu, Martin, Legeay 
— Valerio, Stefani 6:4, 6:2; Rosambert, 
Merlin — Anet, Artens 2:6, 6:3, 6:4. 


lefonicznym 


que 2:1, a Stade Francais — F. C. 
Cette 2:0. 

DUSSELDORF, 29. 5. — Tel. wł. 
Jonath przebiegł 100 mtr. w 10.6, 
Borchmeier 400 mtr. w 50.6. Neu 
1500 mtr. w 4:04.8. 

BRUKSELLA. 29. 5. — Tel. wł.-— 
Wyścig dookoła Belzii wygrał 
Louyet przed Frantzem. 

RZYM. 29. 5. — Tel. wł. — W 
mistrzostwie Włoch Juventus po- 
konał Brescię 2:0 i zapewnił sobie 
mistrzostwo, gdvż Bolozna straci- 
ła punkt w spotkaniu z Alessandrią 
(3:3). l 

KOLONJA, 29.5. — Tel. wł. — 
Everton zremisował znów z repre 
zentacją Niemiec 3:3 (1:2). Angli- 
cy wystąpili bez dwu najlepszych 
graczy. Niemcy uzyskali dwie 
bramki z karnych wyzyskanych 
przez Kobierskiego i prowadzili 
na 2 min. przed końcem 3:2. 


Warszawa-Poznań 3:3 


Szczęśliwa gra stolicy. Wssvaniały f nisz poznań:.zyków. Burza srzerywa mecz 


WARSZAWA, d. 29. 5. Warszawa— 
Poznań 3:3 (1:). Bramki dla Warsza- 
wy: Łańko, Szczepaniak, Łańko; dla 
Poznania — Mazgaj, Knioła (2). Sę- 
dzia mir. Loth. 

Do serii meczów międzymiastowych, 
rozgrywanych w całej Polsce z racji 
przerwy w mistrzostwie -Ligi spowo- 
dowanej zawodami Polska — Jugosła- 
wja należało rozegrane w Warszawie | 
spotkanie reprezentacji stolicy z takąż 
drużyną Poznania. 


Drużyna warszawska, osłabiona bra 
kiem graczy którzy wyjechali do Za- 
grzebia oraz do Krakowa na mecz z 
tamtejszą reprezentacją, stanęła na 
boisku w składzie: Keller (Adamo- 
wicz); Polak, Bazylczyk; Nowakow- 
ski, Cebulak, Fialin; Szczepaniak, Kró- 
z Łańko, Latusiński, Biedrzy- 
cki. 

Poznań: Fontowicz; Nowicki, Flie- 
ger; Sroka, Głowacz. Przykucki; Zgó- 
recki, Knioła, Szerike, Kryśkiewicz, 
Mazgai. 

Mecz taki, rzecz jasna, nie mógł za- 
powiadać gry wartej specjalnie oglą- 
dania, to też orjentująca się już wcale 
nieźle w stosunkach piłkarskich pu- 
bliczność przyszła na boisko Polonii 
w liczbie nie większej jak 1500 osób. 

Warszawa wbrew temu co zapowia- 
da skład trzyma się początkowo bar- 
dzo dobrze: ima więcej z gry i zdoby- 
wa się na wcale groźne ataki. Nieste- | 
ty napad jej wcale możliwy w polu 
nie potrafi zdobyć się na przestrzega- 
nie kardynalnego przykazania każde- 
go naprawdę dobrego ataku, a brzmią- 
cego: oddać partnerowi piłkę dopiero 
po ściągnięciu do siebie przeciwnika i 
po uwolnieniu kolegi od bliskiej kon- 
troli. 

Napastnicy Warszawy są innego 
zdania: oddają piłkę nawet celnie, ale 
natychmiast po otrzymaniu jej, tak że 
jakkolwiek jest ona ciągle w ruchu, 
żaden z graczy nie może wprost ma- 
rzyć o wyrobieniu mu dogodnej sy- 
tuacji strzałowej. 

Potwierdza to zresztą w pełni spo- | 
"sób w jaki uzyskane zostały bramki. | 

Pierwsza padła z wolnego i nie bez 


Wrzód hokejowy przecięty 


Wrzód „amerykański“ nabrzmiały 
na organiźmie hokeja polskiego został 
wreszcie przecięty i przypalony gorą 
cem żelazem. 

Walne zebranie Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie uchwaliło votum 
nieufności dla kierowników ekspedy- 
cji hokeiowei w Ameryce. uznając ie 
xlnocześnie tournee za „wysoce szko- 


"Wierzyliśmy zresztą moono (i AA 
konaniu temu n'eiednokrotnie daliśmy 
wyraz), że klubów i zawodników nie 
podobna identyfikować z kierownic- 
twem związku hokejowego, które stra 
cilo poczucie miary etycznej i obo- | 
wiązków sportowych. 

Nietylko historia wyprawy amery- 
kańskiei skłania nas do tych przypusz 


dliwe dla sportu polskiego wogóle, a | czeń. Dyskusja na walnem zebraniu 


dla hokeja w szczególności. > 

Jednocześnie zebranie zwróciło się 
do .Z.Ż. o mianowanie komisarza lub 
komisji dla tymczasowego  kierowa- 
nia sprawami hokeiowemi, oraz dla 
zwołania zwyczajnego walnego zgro 
madzenia. 

Wnioski powyższe zostały przyjęte 
69 głosami przeciwko 1l-stu przy 8-iu 
wstrzymujących się od głosowania. 

Przygniatająca większość, potępia- 
mistyfikacię z 
Kanadyjczykami i ieszcze ostrzej wy- 
powiadająca się przeciw ukrywaniu 
tych faktów przed opinią polską. prze 
konała nas, że rdzeń hokeja polskiego 
Jest zdrowy! 


Składy drużyn na mecz Polska pół- 
noc — Polska południe przedstawiać 
się będą prawdopodobnie następująco: 

Drużyna północna: Koszowski; Mar 
tyna; Bułanow;  Seichter.  Cebulak, 
SzaMer; Rusinek, Herbstreich, Nawrot 
Knioła, Wypiiewski l l 

Drużyna południowa: Otfinowski; 
Zachemski, Pająk; Kotlarczyk Il. Ko- 
tlarczyk I, Mysiak; Urban, Skowroń- 
ski. Żurkowski, Ciszewski. Sperling, 

Ostateczne ustalenie składu nastą- 


pi w środę. 
SIATKI "i 17 zł. 


siatkówki od 425 i bramki 


poleca wytwórnia „Linka'* 
Marszałkowska 135. tel 726-28 
gotowe i sorzęt 


ŻAGLE jachtowy „„Linka'* 


Ma:szalkowska 135, tel. 726-28 


Gskierki paryskie 
DOES 
Śr. 


<<, 


BLEWSKI 


dla palących 


IAN WRO 


wniosła do muzeum patologji sporto- 
wej niezwykle bogaty materiał. 

Odkładając omówienie szczegółowe 
całodziennego zebrania do numeru 
czwartkowego, notujemy na tem mie! ; 
scu jedynie dwa szczegóły niezwykle, 
charakterystyczne: ujawnienie przez | 
komisię' rewizyiną niedokładności ka- | 
sowych, oraz usiłowanie dr. pouez] 
wicza uzyskania wpływu na wynik! 
zebrania zapomocą przyobiecania „A 
rzyści materialnych. 

Jak bardzo należy sie cieszyć, że 
zebranie kategorycznie odżegnało się 
| od tych wszystkich spraw! I jak to 


dobrze, że ciemny okres, hokejowego | 
amerykańskiego jest już poza, 


tournee 
nami! 


hlędu Fontowicza, trzecia była 
konsekwenocią błędu technicznego Łań 
ki, który wyprowadził w ten sposób 
w pole Fliegera. a sobie przypadko- 
wo przygotował pozycię strzałową. 

Nailepszy taktycznie był gol trzeci, 
kiedy po ostrej akcji Latusińskiego 
na środku piłkę odesłano do nieobsta 
wionego Szczepaniaka, a ten zdobył 
bramkę znów nie bez winy Fontowi- 
cza, ładnym, ale możliwym do obro- 
ny strzale. 

Napad Poznania grał pod względem 
taktycznym niewątpliwie lepiej od 
stołecznego. Jedynie Zgórecki na pra 


| wem skrzydle nie dorósł do poziomu 


innych kolegów. Mazgai był groźny 
w swych szybkich przebojach. Knio- 
ła szedł odważnie z piłką naprzód, | 
umiał ją utrzymać przy nodze i za- 
wsze groził strzałem, tęgi Kryśkie-! 
wicz zwijai się w polu wcale nieźle, 
a Szerfke, też potrafił czasami pięk- 
nie wysławić piłkę. s 
Pozatem na dobro drużyny poznań 
skiej należy zapisać fakt. że nie de- 
prymowała się ona prowadzeniem 
Warszawy już w drugiej połowie 3:1. 
lecz w pięknym finiszu wyrównała na 


3:3: 

Notabene, kto wie jak wyglądałby 
wynik meczu, gdyby nie przerwała 
go ulewa na 12-cie minut przed upły- 
wem 90-ciu minut gry. 

W linji pomocy gospodarze mieli 
przewagę nad gośćmi, Cebulak, mimo, 
że ciągle jeszcze nie w pełnej formie, 
był zdecydowanie lepszy od Głowa- 
cza, Nowakowski trzymał naogół z po 
wodzeniem dość groźną parę Kryśkie 
wicz — Mazgaj, a Hahn, mimo kilku 
tatalnych zagrań, pozatem też zado- 
wolił. 

Pomoc stołeczna miała zadanie tem 
[rudnizisze że obrońcy w porównaniu 
z takimi Martyną, Bułanowem czy Zie 
mianem przedstawiali się wręcz mier- 
nie. Zwłaszcza Barylczyk w pierw- 
szym odcinku meczu nie mógł popro- 
stu, widocznie z tremy, wykopać pił- 
ki; potem się jednak rozegrał i wespół 
z wcale możliwie grającym Pola- 
kiem wywiązał się jako tako z nie- 
iatwego zadania. 

W bramce warszawskiej Keller zmie 
niał się dwukrotnie z Adamowiczem. 
vrierwszy grał. jak zwykle brawurowo 
1 wprost pu warjacku, a co najważniej 


KRAKÓW, 29.5. — Tel. wł. — Mi-| 
strzostwa lekko-atletyczne Krakowa: 
zostały rozegrane wczoraj w konku-| 
renciach pań i panów. Frekwencja za! 
wodników w konkurencii panów by- 
ta nieliczna. Wyniki były następujące: 
kl. A: 
mtr. 


Roba 24. 460 mtr. Drozdowski | 


53,1. 800 m. Kosiarz 2:06 nowy rekord oburacz 
(Cr.) j Gorkowska 


okręgowy: 1890 mtr.. Fiałka 


gu Freiwaldówna 4.78: 
| Skirlińska 
100 mir.’ Ropa (Cr.) 11,9; 200; 8.70: 


bówna 28.2; 800 m. Górkowska (Leg.) 


2:45.2 rekord okręgowy: 80 m plotki 


Freiwaldówna (M) 17.2: skok wdal z 
miejsca Babrajowa (L) 2.11: z rozbie- 
skok wwyż 
(S) 1.26: kula: Babrajowa 
kula oburacz:  Freiwaldówna 
14,51; dysk: Czerska (Cr.) 26.88; dysk 
Husarówna 39.70: oszczep: 
22.80: oszczep oburącz 


4:28,4; skok wdał Chmiel (Cr.) 6,05; | Freiwaldówna 32.95: 4x100 m: Makka 


skok wwyż Roba IE8: kula Buchała | 
10,95, dysk Buchala 2468: oszczep 
Buchała 54,43: not Wróż (Cr.) 33,35; | 
4x100 m. Cracovia 50.4: 4x400 m. Cra 
covia 3:45.2. 

W ogólnei punktacii w klasie A zwv 
ciężyła Cracovia przed Wisłą, w kla 
sie B Makkabi przed Cracovią. 

Mistrzostwa pań dały wyniki: 60m 
Gotliebówna (M) 8,4. w półfinale 8,2: 
100-m Gotliebówna 13.3: 200 m Gotlie 


bi 55,4 rekord okręgowy. 4x200 m. 
Makkabi 2.01.2 

Raid konny, dla uzyskania Państwo 
wej Odznaki Sportowej, rozpoczęli 
dn. 25-go maja czterej oficerowie 5 p. 
a. c. kpt. Mięsowicz Tadeusz, por. Pe- 
kałski Jan. ppor. Kordas Jan. ppor. Ku 
charski Franciszek. Raid 
mir. dypl. Picheta Władysław, a tra- 
sa wymosi 250 klm. z Krakowa w kie- 
runku na Opatów i Zawichost. 


NOWOSCI BŁ 


IERE 


pz 


O N A FOTOGRAFICZNA 


LUMICHROME 


barwoczuła, 


przeciwodbilaskowa, 


wysokoczuła, (1400 H&D) DROBNOZIARNISTA 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE 
+  WZOROWYCH NEGATYWÓW 


przy KAŻDEJ POGODZIE 


„PAPIER L U G D A 


w czterech gradacjach: 
miekki normalny, 


i ZAPEWNIA OTRZYMANIE zkaż 


WZOROWYCH ODBITEK 


twardy, bardzo twardy 
dego negatywu, 


W wyścigu otwarc'a sezonu. urządzonym przez Polski Klub Motccyklowy 


motocykl „„EXCELSIOER* 250 cm.” 


zdobył E miejsce w swojei kategorji 
i zajął w ogólnej klasyfikacji, na 14 startujących maszyn 
%3-cie miejsce 


Pol. Ang. D/H Engineering et Mercantile 


Warszawa, Wierzbowa 8 


nnisiści 


Polscy te 
twierdzą, 


Rakieta tennisowa 


Do nabycia 


MOTOCYKL najwyższej 
klasy angielskiej z 


„FREMA“ 


we wszystkieh sklepach sportowych 


Centr. tel. 550-14 


że krajowa 


| 
| 
| 
; ; | 
jest najlepsza! | 
| 
| 


A. „5. Modele 1932 


Motor Trading, Kredytowa 2/4, Tel. 238-08 


Motocykle 


4 


okazyjne nowe i używane 


wszystkich marek po niskich cenach 


Poleca: 


Fabryka 


Uwaga: 


prowadzi |4 


PO SŁOŃCE i ZDROWI £ 
z ekwipunkiem KERA 


4 za'ety ekwipunku KERA: 
lekkie, 


trwale, 


nieprzemakalne, 
tanie. 


Namioty campingowe, wojskowe ł P. W., worki do spania, plecaki, 

worki podróżne, płaszcze, peleryny, wiatrówki nieprzemakalne. Tka- 

niny impregnowane i gumowane, płótna żaglowe w różnych kolorach 

własnego wyrobu, niezrównanej jakości, znacznie lepsze i tańsze od 
zagranicznych. 

Przemysł włókienniczy i tkanin gumowych 


M. KEJLIN iJ. RAJCHENBAUM 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124, TELEFON 791 -21 
konfekcyjna w Warszawie, ulica Tarczyńska 4. 

włókiennicza w Zduńskiej Woli 

ŻĄDAJCIE BEZPŁATNYCH KATALOGÓW | PRÓBEK 
Ostatnio dostarczyliśmy 17.000 namiotów dla Woiska I P. W 

oraz 45.000 peleryn dla Policji Państwowej. Straży Granicznej i Min 

Poczt i Telegr., jak również większe ilości naszych specjalnych tkanin 

dla powyższych instytucyi. 


sze — wykazał się rzeczywiście wy- 
soką formą. Obronił on też dwie sy- 
tuacje, zdawałoby się przepadłe bez- 
apelacyjnie. Niestety, wskutek dwu- 
krotnej kontuzji musiał przy stanie 3:1 
opuścić bramkę. 

Adamowicz był, jak zwykle. popraw 
ny, a fakt, że on właśnie puścił wszy- 
stkie trzy bramki, nie Świadczy bynaj- 
mniej o tak ogromnej różnicy klasy, 
dzielącej go od Kellera, jak wyraża to 
stosunek 3:0. 

Tyły Pozniania grały tyle, że po- 
prawiiie. Najsłabsza była prawa stro- 
na Sroka — Nowicki, która miała też 
przeciwko sobie najgorszego gracza 
warszawskiego — Biedrzyckiego. 

Flieger grał bardzo mądrze i pav- 
nie Przykucki przeciętnie. 

Foutowicz w bramce bardzo pewny 
w chwytach dalekich, górnych lub pół 
górnych strzałów, przy bardziej skom 
plikowanych sytuacjach zawiódł dwu- 
krotnie. Przy wolnym Szczepaniaka 
nieszczęśliwie wybiegł, a przy strzale 
tego samego gracza nie zdobył sie na- 
wet na robinzonadę. 

Gra stała naogół na poziomie bar- 
dzo średnim. Podobać się w niej mo- 
gło kilka ciekawszych, spokojnych za- 
grań Cebulaka i Nowakowskiego po 
przerwie, parę murowanie pewnych 
podań i strzałów Szczepaniaka, pra- 
cowitość Latusińskiego į kilka żywio- 
łowych ataków Poznania, inicjowa- 
nych głównie przez Kniołę. 

Kolejność bramek w grze omawia- 
nej była następująca: w 34-ej min. po 
pięknym przeboju i biegu. zdobył pro- 
wadzenie dla Poznania Mazgaj; w 0 
minut. później wyrównał Łańko wol- 
nvm po strzale Szczepaniaka. Prowa- 
dzenie dla Warszawy zdobywa w 2-ej 
min. po przerwie Szczepaniak, a w7- 
nik 3:1 ustala w 12-ej min. Łańko. 

Potem goście przechodzą do generał 
nej ofenzywy i wreszcie po wielu pc- 
chowych dla nich sytuacjach zysku- 
ją w 20-ej min. drugą bramkę przez 
Kniołę. który też w 34-ej min. wyzy- 
skuie, tuż tuż przed zbliżającą się bu- 
rza bramkę wyrównawczą. 

Sędziował dobrze mir. Loth. 


AMSTERDAM, 29.5. — Tel. wł. 
Mecz międzypaństwowy Czecho- 
słowacja — Holandja dał wynik 
2:1 (1:1). Gra była początkowo 
wyrównana, potem Czesi byli co- 
raz lepsi. Świetnie grali obai bram 
karze: Planicka i van der Meulen. 

FRANKFURT, 29.5. — Tel. wł. 
Newcastle United pokonał repre- 
zentacię Niemiec w stosunku 6:3 


(3:1). 
ZURYCH, 29.5. — Tel. wł. — 
Mistrzostwo Szwajcarii zdobyt 


Grasshorpers, bijąc Uranie (Gene- 
wa) 3:1 (3:1). W zawodach lek- 
koatletycznych Rinner przebiegł 
400 mtr. w 49.7, a dr. Martin 800 
mtr. w 1:57.2. k 

BERLIN, 29. 5. — Tel. wł. — 
Półfinały mistrzostw piłkarskich 
Rzeszy przyniosły wyniki nastę- 
pujące: W Dreźnie wobec 25.090 
widzów Eintracht (Frankfurt) po- 
konał Schalke 04w stosunku 2:1 
(1:1). Jednak bramka dla Ein- 
trachtu była samobójczą. W Mo- 
nachium wobec 30.000 widzów Ba- 
yern (Monachium) pobił I. F. C. 
Niirnberg 200:0). U norymber= 
zyków zawiódł atak. 

PARYŻ, 29. 5. — Tel. wł. — Na 
pływackich zawodach  przedolini= 
piiskich Cartonnet przepłynął 200 
mtr. st. klas. w 2:52,8, Taris — 200 
mtr. st. dow. w 2:17.6, Godard 100 
mtr. st. dow. w 1.11.6. 

BUDAPESZT. 29. 5. — Tel. wł. 
W zawodach pływackich 200 mtr. 
st. dow. wygrał Deiters (Niemcy) 


w 2:19.6; 2) Szekely 2:20; 3) Sza- 


bados 2:23,2; 200 mtr. st. klas. 
1) Sietas 2:52,6, 2) Hild 2:00.4. W 
meczu piłki wodnei Budapeszt 
pokonał Berlin 7:0 (4:0). 
SZTOKHOLM, 29.-5. — Tel. wt. 
Bieg przez Sztokholm wygrała 


Göta w rekordowym czasie —! 


61:12:38: 


Za motorami 
w Łodzi 


ŁÓDŹ, 29.5. (Tel. wt). W drugim 
dniu międzynarodowych wyścigów 
dystansowych za dużemi motorami z 
udziałem Niemców Carpusa i Jürgen- 
sa oraz Włocha Piano na przestrzeni 
10 klm. kolarz Jürgens oraz jego lea- 
der Miller ulegli wypadkowi pierwszy 
Iżejszemu, drugi poważnieiszemu. Wy- 
ścig ten prowadzony w szalonem tem- 
pie (okrażenie 400 metrów 23 sekun- 
dy) trzymał widownie w dużem na- 
pięciu. Z poczatku prowadził łodzia- 
nin Klatt. poczem na czoło wysunął 
się dobrze tym razem dvsponowany 
Jürgens. który nad jadącym zw 
nim Piano zdobył 100 mefrów prze- 
wagi. Na ostatnim kilometrze Jurgens 
poślizgnął sie wysoko na wirażu i sto 
czył się na dół. Tvmczasem leader je- 
go Miller obeirzał się za nim. Maszy- 
na skręciła na bandę, skąd wraz z 
jeźdźcem wykonała kilkakrotne salto 
w powietrzu i spadła na dół. Stan Mil- 
lera poważny, choć nie groźny. 

Z pośród sprinterów  naiszybszym 
znów się okazał mistrz Łodzi Ein- 
brodt, który wygrał oba biegi asów, 
przed Schmidtem? Raabem i Paulem 
w czasie 14 sekund. 


Na ferenie sfolicy 


W przedmeczu głównych zawodów 
piłkarskich Warszawa — Poznań repr. 
ki: zwyciężyła repr. kl. B. 4:0 (2:0). 


. A: Brzostek (Skoda), Gebel 
(Mar.), Frydman  (Mak.); Zaranek 
(Skoda). Smosarsk: | (Skra). Przeo- 
rowski (Mar); Bzdak,  Wiktorzak, 


Prosator 1 (Świt). Baryła, Kościerza 
(Skoda). 


W Warszawie w sobotę rozegrane 
zostały dwa mecze piłkarskie o mi- 
strzostwo kl A które przyniosły na- 
stenujące wyniki: 

Makabi — Świt 2:2 (1:1). Wynik 


i remisowy w zupełności odzwierciadla 


KI. B: Gutman (Orzeł); Goldberg I| 


(Zass), Zasłonka- (Drukarz); Załęski 
(Kordian). -Walentynowicz (Orzeł); 
Goldberg II (Żass), Helcer (Czarni), 
Wiktorzak (Orzeł), Meternich, Piwo- 
warczyk (Drukarz), Fajertag (Sam- 
son). 

Wynik ten absolutnie nie odpowia- 
da przebiegowi gry i krzywdzi kl. B. 
Jedynie szczęściu kl A i wybltnemu 
pechowi kl. B, zawdzięczają A-klasi- 
ści taki wynik Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli: Prosator (2), Baryła i 
jedna samobójcza. Sędzia p. Finkiel- 
stein. (m. a.) > 

Repr. kl. B — repr. ki. C. 3:0 (3:0). 
Zdecydowane zwycięstwo b-klasow- 
ców. dla których bramki zdobyli: Za- 
haradża (2) i Walentynowicz, Sędzio- 


wał dobrze p. Herman. (a.) 


= 


maaa 20 3 


siły obu drużyn. Gra chaotyczna i pin= 
wadzona na niskim poziomie Obie 
drużyny nie wykorzystały całego sze 
regu sytuacyj podbraimkowych. Bram 
ki dla Świtu strzelił obie Prosałor I, 
Gla biało-niebieskich Górka III w tem 
jedną przez pchnięcie bramkarza z 
piłką do bramki. Sędzia p Mosiński. 

Polonja — Gwiazda 4:1 (1:1). Mecz 
trwał tylko 65 minut. poczem sedzia 
p. Kempińiski ze względu na ulewny 
deszcz zawody przerwał Pierwszą 
bramkę strzela Gwiazda przez Lerne- 
ra II, wyrównuje Polonja przez Bic- 
drzyckiego. Po przerwie lepiej na bło 
cie czuje się Palonia i w 20 minut 
strzela 3 bramki przez Szymaniaka 
(2) i Puchniarza iedną (m. a.) 


Wysłać pod adresem 


Polskiego Komitetu Olimpijskaigo 
Warszawa—Wiejska 11 
Jaki będzie wynik meczu 


Anglja-Poiska 
o Punar Davisa 
w Warszawie 


DAN yorar KN. ARE wynik... 
4 
gracze pnlscy zdobędą: 
pun- gie- 
któw |setów | mów 


2) Tłoczyński 


3) Stolarow 


4) double 


t 


Środa. { czerwca 1932 r. 


Nr. 44 


i Drugie zwyciestwo Krakowa nad Warszawą 


w rozgrywkach piłkarskich o puhar wędrowny Komispolu 


e PRZEGLĄD SPORTOWY 
E aa A ee POEN 
KRAKÓW. 29. 5. — Kraków — [bry biegowo, nie wykorzystał moc |grań. Prawa strona słaba. 


Warszawa 4:2 (1:1). 


Z poczatku kilka minut dobrej 
gry ofensywy krakowskiej, która 


nieźle wspomagana przez swoią po |Oiensywnei Jachimek dobrze się 0- | 
moc. gości często: na połowie prze- |Tientuiący obronił kilka 


|pozycyi. Sperling był prawie że nie | Przed sędzią p. dr. Lustgartenem 
wykorzystany. wystapiły zespoły w nastepującym 
U gości stosunkowo najlepsze trio |Składzie. l 

Warszawa: Jachimek: Rusin, Za 


«wnika. Goście rozgrywają się i do strzałów. Zajączkowski lepszy od ; DZ Z ZZOZ ZOZ 


chodzą powoli do głosu, niema. to 
jednak charakteru zespołowego, ra 
czej indywidualny. Dopiero po uzy 
skawu prowadzenia przez drużynę 
warszawską nabiera gra pewnego 
jednolitego bardziej obrazu. Gospo- 
darze dażąc do rewanżu. przecho- 
dzą do kontrofensywy i wyrównu- 
ja. 


me. publiczność dopinguje swoią 


drużynę, tembardziej, że goście pro | 
wadzą już w 10-ei minucie 2:1. Do- i 
piero wyrównanie przynosi puskt | 


przełomowy. | ` 

Goraca atmosfera obserwowana 
czesto podczas walki o punkty do- 
chodzt teraz do zenitu, gdy nisza- 
długo potem spada _decyduiący 
punkt i to z rzutu karnego. Wynik 
jest zdecydowany. Ostatnia bram- 
ka to tylko formalność. 


"U:'gospodarzy trio obronne nie- 
złe, ale nie bez ciemnych punktów, 
kilka: „urwań'* Paiaka mogło zmie- 
r.ć wynik spotkania. W pomocy 
najlepszy Baiorek i Chruściński. Na 
graba słąbszy niż zwykle: Obok nie 
£o zadowolił Zieliński ruchliwy i 
cobrze orientujacy się strzelec. Mal 
czyk zbyt. powolny. Adamek ' dn- 


Atletyka 


Franciszek Mikrut. rekordzista Pol- 
ski w rzucie. oszczepem. który, jak 
w.edomo, zgłosił swoje przystąpienie 
do Wartv poznańskiej. otrzymał ze 
swego: macierzystego klubu (Sokół-Ko 
ronowo) skreślenie. Wobec tego nie 
będzie mógł Mikrut startować w bar- 
wsch Warty przez cały tegoroczny se 
zons (t). 

Siedlecki za poradą Klumberra zác- 
c dowanie poświęcił się treningowi 
c 'esięciobofu, wykazwac w tei dzie- 
dzinie ogromne uzdolnienie i bardzo 
w'elkie. postępy. (t). 

Zarząd P. Z, b. A. pragnąc przy- 
czynić sę do spopularyzowania pań- 
stwowej odznaki sportowej (P. O. 5.), 
póstanowił na ostatniem zebraniu przy 
spé w komplecie; z prezesem inż. 
Ziajdowskm na czele, do w;sO'ama 
r `b na odżźmake. (t.) 


Międzyxniazdowe zawody Sokoła 0. 


r strżostwo w lekkier atletyce okre 
g1 warszawskiego. rozegrane na boi- 
sku Skry. zgromadziły 70 zawodni- 
ków z9 gniazd. Wyniki zawodów by 
łv następujące: 100 mtr.: Kamiński i 
Ciszewski- (Gniazdo. 1V) po 12,1; 3000 
rtr.: 1) Długoborski (Gn. Pruszków) 
9528; sztafeta 4x100 i 3x1000 mtr.: 
1) Gnazdo IV 49,1; 9:153; 4x400 m.: 
1) Gn. Pruszków 4.05.2; skok wdal: 1) 
Ziembiński (Gn. Milanówek) 5,87 stm.; 
wwyż: Kłos (Gn. Włochy), 1.60 ctm; 
tyczka: Kłos (Gn. Włochy) 2,80 ctm.; 
kula: = Surata (IV Gniazdo) «11.58; 
oszczep: 1) Domoraziewicz (Gn. Mila- 
nówek) -48.71 ctm.; dysk: 1) Durała 
(IV Gmiazdo) 33,90. Drużynowo wy- 
grało IV; Gniazdo przed Pruszkowem 
i I Gn' azdem. (a.) 


, RAPHAEL 
były mistrz: Europy wagi lekkiej, wal 
nem w 


‘jacy 


swego partnera. W pomocy naibar | 
dziej wartościowy Seichter. hamu- | 
umiejętnie Sperlinga oraz 
chwilami Jelski. Atak to właściwie 


W dniu PZPN, 5 czerwca, rozegrane 
będą prócz meczu Polska półn. Polska 


trudnych jaczkowski; Se:chter. Jelski. Przeż | Zieliński. Adamek. 


NN a Ř—i 


pid. następujące imprezy: Polonja wy- 
jeżdża do Lublina, 22 p. p. do Grodna iw Brześciu repr. Polesia z repr. 


Kotkowski, tu i ówdzie dobrze ro- ; Wilna, Legia do Radomia. Ruch do 
zumiany przez Przeździeckiego. | Sosnowca, Warszawianka do Białego- 
Jung miał tylko kilka dobrvch za- staku. Nanrzód da Częstochowy. 


Po- | 


s 


Pierwsze minuty stoją pod zna- 
kiem przewagi gospodarzy. Smo- 
czek ma już w 3 min. korzystna po 
zycię, która  przenosi.-. Goście 
rewanżuja sie atakiem. Zamiesza- 
nie pod bramką Krakowa i sedzia 
odgwizduje rzut karny za rekę 0- 
ibrońcy. Strzał « Przeżdzieckiego 


dziecki II; Dabrowski. Ehrenberg. 
Kotkowski, Przeżdziecki, Jung. _ 
Kraków: Gregorczyk: Paiak, Za- 
chemski; Baiorek. Chruściński. Sei- 
chter; Sperling. Malczyk. Smoczek, 


nadto we Lwowie graią Pogoń — Czar 


HAT idzie na out. 
i je: wa, p s 
ME E EEN AE Sieh 4| Gospodarze coraz cześciei docho 


Wo-|dza do głosu. Smoczek umiejetnie 
Z. P. N. wypuszcza Adamka lub Malczyka. 
o| Wolny Sperlinga w 16-tu mtr. prze 

chodzi tuż cbok słupka. Ten sam 


łvnia o puhar przechodni P. 
Program pozostałych zawodów 
mniejszem znaczeniu usta aią OZPN. 


los dzieli ostry strzał Malczyka. Go 
ście dochodza coraz cześŚciei do gło 


|su, kilka biegów Junga kończy. się 
|jednak na zamieszaniu podbramko- 


wem. W 30-ei min. Ehrenberg kon- 
tuzjowany w zderzeniu schodzi z 


|boiska. Gra toczy sie w polu, gdy 


nagle w 37-ej min. następuje nie- 


„oczekiwany przebój Kotkowskiego. 


Goście prowadza 1:0. 
Krakowianie daża za wszelką ce 
nę do wyrównania i tuż przed patt 


|zą Zieliński dostaje piłke. obrót w 
[stronę bramki i ostry strzał w le- 


wy róg. 1:1. 


Po pauzie tempo prawie że BA 


| 


Pamiętamy "wszyscy 
zapałem bronili leaderzy stołecz- 
nego klubu Warszawianka, stano- 
wiska „czysto - amatorskiego" w 
dochodzeniu wytoczonem przeciw 
Petkiewiczowi. Na stosie ofar- 
nym złożono paragrafom własne- 
go zawodnika. rzekomo. aby oca- 
lić- idee amatorstwa i utrzymać 
czystość klubu. 


Tymczasem międzynarodowe de- 
baty nad sprawą dyskwalifikacji 
Nurmiego, rzucają nowe, dość re- 
welacyine Światło na meritum 
sprawy Warszawianka — Petkie- 
wicz. Stanowisko Związku Fiń- 
skiego, stającego w obronie naj- 
większego atlety wszystkich cza- 
sów i ustępstwo prezesa IAAF, 
Edstróma, przyjęła opinia między- 
narodowa ż ulgą; nie dlatego, 
aby Nurmi w ten sposób był wy- 
bielony +z ` zarzutów. ale z pówo- 
dw uniknięcia" ńiesprawiedliwości, 
jaką byłoby wyłączne ukaranie 
jego, z pomm ęciem przedewszyst- 
kiem sterników lokkiej atletyki, 
którzy nieczystemi rękoma, pod- 
pisua wyroki na mniej winnych 
lod siebie zawodników. 

l oto w momemcie łagodzenia 
konfliktu między IAAF a Finlan- 
dją, wystrzelił nainiepotrzebniej 
w świecie nowemi (?) rewelacja- 
mi Zw. Bałtycki (obeimujący Pru- 
sy Wsch. i Gdańsk), stawiając 
Nurmiemu w liście otwartym pięć 
E 


(FRANCJA), 
czyć będzie dn. tl-go czerwca z Ra- 
Warszawie. 


JAK TRZEBA ZASŁA NIAĆ BRAMKĘ. 
Mur graczy Cracovii, jako asckuracja przed 
Warsza wianką 


___—  V )  J)J)J)Ą JA ArrA->—>>->Le-LbhĄ>-2>m2--->-- 
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Prenumerata kwartalna zł. 7. 


rzutem wolnym na meczu z 


finansowej strony jego startów 
w Królewcu i Gdańsku. Pytania tę 
są nietylko ze względu na formę 
retoryczne: milczacy bowiem Finn 
itak na nie nie odpowie. Zw. Bał- 
tycki nie skomprowitował też by- 
najmniej Nurmiego. gdyż wszyscy | 
się już z tem pogodzili, że brał on 
pieniądze, podobnie jak tysiące in- 
nych amatorów. 

Skompromitował natomiast Zw. 
Bałtycki sam siebie. Stwierdził 


OSTATNI SKŁ 


w którym odniosła ona sensacyjne zwycięstwo 6:0 nad pogromcą Legii— 
Warsza wianką. 


Niemiłe S-te pytanie... 


Zw'ązek Bałtycki kompromituie Warszawiankę w aferze Nurmiego 


z iakim|pytań retorycznych, dotyczących 


on-samobóiczo w swych „Śmier- 
cionośnych* pytaniach. że nietyl- 
ko wiedział o braniu pieniędzy 
przez Nurmiego, ale sam był w i1- 
teresa te zawik:any. A więc dla- 
czego atakować za przekroczenie 
praw amatorskich Nurmiego, za- 
miast (i przedewszystkiem!) zdys- 
kwalifikować siebie za podobne 
przestępstwo! ? 

Zw. Bałtycki skompromitował 
jednak, nietylko siebie, ale i wiele 
innych związków, klubów. .człon- 


Kronika zagraniczna 


Pływak irancuski Cartonnet, który 
niedawmo uzyskał fantastyczny i z nie 
dowierzaniem przyjęty czas na 200 
mtr. st. klas. potwierdził swą wysoką 
formę bliqć rekord Światowy na 100 
mtr. st. kłas. w czase 1:13.6. Dawny 
rekord należał do Spenca ,i wynosił 
1:14. Rekord Europy miał Wittenberg 
(Niemcy) 1:14,8. 

Mistrzostwa tennisowe  Austrjj w 
konkurencji kraiowej przyniosły zwy- 
cięstwo Knzla nad Eiffermanem 6:3, 
6:0, 4:6, 6:4, wśród pań triumfowała 
Neppach. bijąc Herbst 1:6, 7:5, 6:3. W 


grze podwójnej zwyciężyli Haberl, 
Brosch — Elissena, Bawarowskiego 
1:5.8038; 6:0: 


Nurmi ożenił się w drugi dzień Zie- 
lonych Swiąt z Sylvią Laaksonen. sio- 
strą znanego maratończyka. Ślub od- 
był się w zupełnej tajemnicy w Abo. 

Irłandja pokonała ostatecznie Węgry 
w puharze Davisa w stosunku 4:1, Ro 
gers wygrał z Gabrov:tsem 7:5, 3:6, 
6:4, 7:5, a z Kehrlingiem 6:0, 6:3, 6:3. 
55-letni Mac Guire uległ Kehrlingowi 
3:6, 2:6, 4:6, pokonał Gabrovitsa 6:1. 
8:6. 6:2. W doublu Rogers, Mac Guire 
wygrali z Kehrlingiem, Gabrovitsem 
A86.*7:5M6:4:-6:43 

W następnei rundzie grają więc Pol 
ska — Amglja w Warszawie, Niemcy 
— Irlandia w Berlinie, Szwaicarja — 
Włochy w Montreux, Dania — Japo- 
nia w Kopenhadze. 

Jugosławia pokonała 
meczu tennisowym w stosunku 5:0: 
Schäfer ı Kukuljevic reprezentowali 
Jugosławię. Haanes, Hagen i Torkild- 
sen — Norwegię. * 

Mistrzami amatorskimi Ameryki w 
boksie zostali (od w. muszej): Salica, 
Mart'n, Carter, Nat Bor, E. Flynn, Ca- 
ser, Brandis, Feary. Jedynie Flynn za- 
chował swój tytuł. 


4i kim, w 2:11:13 przebiegł podobno 
na Węgrzech młody czeladnik murar- 
ski Aleksander Lukacs. Jest to wynik 
tak fenomenalny (około 19 klm. na 
godz.), że trzeba go przyjąć z wielkie 
mi zastrzeżeniami, zwłaszcza, że by 
to debiut sportowy tego biegacza. 

Janausch reprezentant Austrji na Ig- 
rzyskach w Los Angeles rzuca regu- 
larnie dyskiem ponad 46 mtr. Nailep- 
szy rzut wynosił 46.31. 


Norwegię w 


— 
Z Z Z ZZ ZA 


Na Węgrzech osiągnięto szereg Ej 


brych wyników: Gorók przebiegł 1500 
mtr w 4:01, Simon 5 klm. w 15:36, 


Csitway 300 mtr. w 35,7, Kovacs 200 stowarzyszeniem przestrzegającem 


ntr. płotki w 25 sek. 


Nowy Prezydent Republiki francu- 
skiej, Lebrun jest wielkim  zwolenni- 
kiem sportu, Jako student politechniki 
był on zapamiętałym szermierzem. na- 
stępnie n.e opuszczał żednei celniej- 
szej imprezy. Francuskie koła sporto- 
we przywiązują wiele wagi do sympa- 
tyj prezydenta Lebruna. 

wietny wynik w rzucie oszczepeim 
osiągnął Saksończyk We:mann, rzu- 
caiąc 69.54 mtr. Lepiej dotąd od niego 
rzucili Jarvinen 72,93, Lundquist 71.01, 
Fin Pentilla 69.88, Estończyk Sule 
69.54. 

Z ostatnich wyników lekkiej atletyki 
francuskiej wymienić należy: skok 
wdal Robert 716. dysk Noel 46.37, 800 
mtr. Charavalle 1:57.2. 400 mtr. płotki 
Adelheim 55.8. 

Pogromca północnej Ściany Maiter- 
hornu, problemu uważanego za nie- 
możliwy do rozwiązania, świetny alpi- 
nista i narciarz Toni Schmid z Mo- 
nachium padł ofiarą gór. Na ścianie 
Weisbachhornm w grupie  Glocknera, 
odpadł on od lodowatej Ściany, pocią- 
gając za sobą znanego narciarza Han- 
sa Krebsa. Schmid poniósł śmierć na 
miejscu. Krebs w stanie ciężkim zo- 
stał przewieziony do szpitala. 

W meczu tennisowym Francja — 
Anglia rozegranym przed mistrzostwa 
mi Francji, Anglicy zwyciężyli Fran- 
ouzów w stosunku 1ł:8. Cały szereg 
wyników był sensacyjny: Lee poko- 
nat Borotrę, Boussus — Perryego, Bo- 
rotra natomiast łatwo zwyciężył Per- 
ryego 6:3, 2:6. 6:0. W doublu Borotra, 
Cochet zwyciężyli Gregory. Collinsa 
6:2. 6:4 

Wspaniałe wyniki osiągnęli ostatnio 
Amerykanie w lekkiej atletyce. Kelier | 
przebiegł 120 y, płotki w 14 sek. a 220 
y. w 22,9 — lepiej od rekordów Świata 
wych. Eastman 440 y, w 46.5 sek. 
Kiesel 100 y, w 9.5 sek. Ventzke prze- 
grał na 1000 y, z Rosnerem i Bullwink 
lem, Crowley rzucił dyskiem 49,22 i 
kulą 15,71. 

Następca Hirschiela narodził się, 
zdaie się w Królewcu. Młody policiant 
Blask rzucił kulą 15.19. 


Na Wycieczce 


Czy w domu zawsze mile widziane są 


KARMELKI 


WEDLA 


kwaskowe orzeźwiające, oraz nadziewane w kilkudzie- 
sięciu wyborowych gatunkach 


Po pauzie miejsce  Ehrenberga 
zajmuje Dąbrowski, którego zastę= 
puje Głowacki. W bramce Krako- 
wa gra Seyvlhuber. Pierwszy cieka- 
wy moment jest w 3 min., gdy üre- 
gorczyk ratuje wybiegiem przebój 
Przeźdzteckiego. W 10 min. goście 
uzyskują prowadzenie ze strza' 
Kotkowskiego. Kraków ma iedu» 
dalej więcej z gry. Gra staje sie m 
notonna, publiczność dopinguje ce 
raz bardziej zespół krakowski. W 
równanie pada w 30-ei min. ga, 
|Smoczek przebija sie w zamiesza 
iniu i strzela obok  wybiegajacec' 
bramkarza, W 37-ei minucie Sm 
czek dostaje sie w prase. Sędz: 
dyktuje rzut karny. Pająk egzekw 
ie. Jachimek odbija, nadbiezaijący 
Smoczek dopełnia reszty. Zmienne. 
akcje obu zespołów dażących z“ 
wszełą cenę do zmiany wyniku: 
kończą się czwarta bramka uzyska 
ną przez Smoczka w 44-ei minu- 
cie. 


AD CRACOVII, 


ków zarządu”. Na liście tych ofiar 
znajdują się i stołeczna „Warsza- Kolarstwo 
wianka*. Ostatnie z pięciu py-| Trasa szosowych mistrzosiw Polski 
tań Zw. Bałtyckiego do Nurmiego | zostala już ustalona przez Łodzki Okr. 
obciąża mocno klub warszawski. | Zw. Kolarski, który, jakkoiwiek do 
Brat EE aty a da cya toi ga EO 
j) j i ow SZCZ ` i3 już ene 
pana w Gdańsku za odszkodowa* | 7 pagj. ŻE TERE aj WADY, D 
i | i OMA | — Łask — Widzew — Wielun — Reo- 
niem w wysokości 700 dolarów?" | nik: i z powrotem. * 
Pomijamy znów stwierdzoną wi- 


i A „.|  24-ro godzinny wyścig amctýhaiiskl 
nę Nurmiego. Chcemy stwierdzić qarami, na wzór sześciodniowych wy- 
winę „Warszawianki“ — 


l klubu, | ścigów. zorganizuje w roku bieżącym 

który chce uchodzić za bastion | z całą pewnością „Umon-Fouring" w 

amatorstwa. „Warszawianka”, po- | Łodzi. zapraszając do pierasżej "ak 

dobnie jak tyle innych organiza- | wielkiej w Polsce konkurenci trzy do 
Ą ; : za: bre pary zagraniczne, oraz wszysts cii 

cyi, wiedziała o materjalnej stro- A ' HRC 

zł Sianów NPAleGo ław PALACE długodystansowców Xrus0- 

7 ; : wych. 
uczestniczyła w finansowych ro- 


; ! A "A jectl W dorocznym raidzie turystycznym 
kowaniach! Klub ten więc nie iest | kojarskim do Łowicza, organizowa- 


; 3 „U | nym. przez W. O. Z. K. perwsze miej 
idealnie paragrafy amatorskie. | sce zajęła drużyna W. T.-C. I z kpt 


czegoby mu może nikt za złe nie | Gołębiowskim na czele. Drugą byla 
brał, gdyby nie przedziwne stano- | drużyna „Skody”,  frzeoą''„Legii". 
wisko wobec Petkiewicza. czwartą W. T. ©. Il. Drużyna skła- 


FY t dała się z 10 osób. 
Paavo Nurmi i Stanisław Pet-|' A ) 
kiewicz przekroczyli zasady ama-| Z 24 YA (W. T. C.) postanowił 
torstwa. podobnie. iak uczynił to | pęza Zack się 7 szosy na tor i debin: 


Y tując w wyścigach otwarcia wykazał 
Ladoumegee, Peltzer, czv Jonath. | nieprzeciętne walory. Zasadniczo- u- 


Ale nie wolno różnym  Edstró- | prawiać on będzie jazdę za motorami. 
mom, Ehelundom. Haltom, Gene-| W pierwszym treningu przejeżdżał po 
tom, czy Mericambom. panom |20 sek. okrążenie, co stanowi 52 klm, 
z niemieckiego Związku Bałtyc- | na godzinę. Początek bardzo dobry, 
kiego, lub warszawskiego klubu |; Wyścigi motocyklowe o wielką na- 


„Warszawianka“, kreować się na grodę Polski organizowane w dniu 3 
Ohosedziaw lipca przez „Unię“ w Poznaniu Z0= 

; stały uznane przez PZM iako mi- 
strzostwo Polski. 


H. Gliner. 


j 


GHYSELS (BELGJA) 
wygral doroczny wyścig -kolarski Paryż — Bordeaux. 
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